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Nie bacząc na upały Czy obalą ludzie biznesu premiera?
2 lipca kontynuowała obrady 

piąta sesja Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej. Na poran­
nym posiedzeniu plenarnym de* 
jwRowani zatwierdzili statuty 
Kowieńskiego Uniwersytetu Te­
chnologicznego, Wileńskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, Litew­
skiej Akademii Rolniczej, W i­
leńskiego Uniwersytetu Techni­
cznego i Wileńskiego Uniwersy­
tetu Pedagogicznego. Wskazuje 
się w nich cele uczelni, sytua­
cję prawną, strukturę i zarzą­
dzanie, reglamentuje inne spra­
wy wewnętrzne.

: '^Deputowany Aurimas Tauran* 
tas poinformował o pracy grupy 
uzgadniania problemów kon- 
stytucyjnych Republiki Litew­
skie!. Przewodniczący komisji 

jSzygotowania projektu konsty-

W  PARLAMENCIE

tucji Kestutis Laplnskas odno 
to wał, że istnieją wszelkie wa­
runki, aby deputowani jeszcze

(Dokończenie na str. 2)

Wręczono listy uwierzytelniające
2 lipca nadzwyczajny i peł­

nomocny ambasador Konfedera­
cji Szwajcarskiej Gaudenz Ruf 
wręczył listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Rady Naj­

wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautasowl LandsbergisowL 

Gaudenz Ruf rezydować będzie 
w Rydze.

(ELTA)

W iz y ta  p r e m ie r a  w  U SA:
[ WILNO (ELTA). 2 lipca ranó 
do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki odjechał premier Republiki 
litewskiej Gediminas Waignorius.

W  krótkim wywiadzie na lot­
nisku stołecznym premier oświa­
dczył korespondentowi ELTA, 
że podczas jego tej pierwszej o- 
fiojalnej wizyty roboczej w USA 
przewidziano podpisanie kilku 
ważnych dla Litwy umów. Pod­
czas spotkania: z wiceprezyden­
tem USA D. Ouayle^em w Wa­
szyngtonie zostanie podpisana 

" tftwiistronna umowa o współpra­
cy gospodarczej, w myśl której 
Litwie zostaną przyznane ulgi w 
handlu i inwestycjach. Zostanie 
beż zawarta umowa o wstąpieniu 

& Litwy do Banku Światowego. Po 
P  zostaniu jego członkiem spodzie- 
i  wane jest uzyskanie kredytu 

handlowego w wysokości ponad 
50 min dolarów USA.. W  zasa­
dzie już porozumiano się w 
sprawę tej pożyczki. Premier 
odnotował, że będzie prowadził 

pTOzmowy dotyczące częściowego 
■wykorzystania tej pożyczki na 
zakup zboża pastewnego i psze- 

Jj nicy spożywczej, gdyż jest już 
L  jasne, że z powodu suszy tego­

roczne plony zbóż nie zaspokoją 
v  naszych potrzeb. Rozmowy w 
E  sprawie zakupu zboża rozpoczę­

to z rządem Kanady.
B : iPremier został również żapro- 

szony do udziału w obradach VIII 
światowego sejmu wspólnoty 11- 

H  tewskiej.

Odprowadzający premiera dzien­
nikarze, między innymi, zapy­
tali, jak ocenia opublikowaną 
w prasie odezwę przemysłowców 
i przedsiębiorców Litwy do Ra­
dy Najwyższej i ludzi Iitwy, w 
której premierowi wyraża się 
wotum nieufności z powodu po­
lityki gospodarczej.

— Reforma gospodarcza, którą 
realizuje obecny rząd, jak twier­
dzą eksperci zagraniczni, prze­
biega nieźle — powiedział pre­
mier. — Są obiektywne trudnoś­
ci, mogły trafić się też pewne 
błędy. Jednakże dziwi to, że au­
torzy odezwy .podczas wczoraj­
szego spotkania, w którym u- 
czestniczyła) również grupa de- 
putowanych do Rady Najwyższej, 
nie powiedzieli, co w istocie jest 
niedobrego w tej reformie i nie 
zaproponowali, co konkretnie na­
leżałoby robić inaczej, nie mogli 
wskazać. gdzie rząd naruszył 
ustawy. Dziwi również to, że u- 
ważający się za przedstawicieli 
biznesu oponenci nie mogli po­
wiedzieć nawet, jakie są niektó­
re ustalone przez rząd podatki. 
Wyciągam wniosek, powiedział 
premier, że ta odezwa ma ra­
czej zabarwienie polityczne niż 
ekonomiczne. G. Waignorius oś­
wiadczył. iż ma nadzieję, że po 
jego podróży do USA autorzy c- 
dezwy nie odmówią spotkania 
się w studiu telewizyjnym w ce­
lu publicznej dyskusji.

Takie pytanie zgodnie z na­
szą mentalnością, którą wyrobi­
liśmy za okres władzy radzie* 
ckiej, nie mogło się u nas nie 
zrodzić. Na „zgniłym Zacho­
dzie", gdzie rządzi biznes — 
owszem, wszystko możliwe — 
jeżeli nie udaje się obalić nie 
odpowiadającą osobę w sposób 
legalny, demokratyczny, to się 
ją usuwa w sposób fizyczny... 
My też rok już cały dążymy do 
tego „zgniłego Zachodu”, gdzie 
rządzi oligarchia finansowa. I 
właśnie zaczynają działać te pra­
wa, jakie są przyjęte u nich, a 
nie w ustroju socjalistycznym. 
Więc...

Ostatnio, w siedzibie Stowa­
rzyszenia Przemysłowców Lit­
wy odbyło się spotkanie kiero­
wnictwa stowarzyszeń biznes- 
menów-p rzemysłowców, przed­
siębiorców i przedsiębiorczych 
kobiet, brokerów, producentów 
papieru, tkanin itd. z przedsta­
wicielami szeregu frakcji par­
lamentu -tt L. Andrikiene, A. 
Ambrazewicziusem, A. Brazau- 
skasem, J. Pangonisem, W. Pu- 
plauskasem, E. Klumbysem, A. 
Sakalasem, A. Rudysem, P. 
Waitiekunasem.

Kierownictwo ludzi interesu 
przedstawiło swym gościom 
„Oświadczenie” , w którym wy­
rażono wotum nieufności pre­
mierowi Gediminasowi Wagno 
riusowi. Między innymi prze­
wodniczącemu rządu zarzuca 
się woluntaryzm, łamanie przy­
jętych ustaw, niszczenie gospo­
darki Litwy Itd.

— Rozmawialiśmy o sytuacji 
w republice i w Radzie Najwyż­
szej i Rządzie, wnosiliśmy sze­
reg konkretnych propozycji ce­
lem podjęcia kroków dla na­
prawy istniejącego stanu rze­
czy, jednak dzieje się coraz go­
rzej — powiedział prezydent 
Stowarzyszenia Przemysłowców 
Litwy A. Matulewlczius. — Re­
forma gospodarcza nie wyszła

Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej
P  ,1 lipca odbyło się posiedzenie 

Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej. Prowadził je 

■przewodniczący Rady Najwyższej 
I  Wytauta* Landsbergis. Na począr 
£ tku posiedzenia grupa sędziów 
L sąidórw dzielnicowych złożyła 
■ przysięgę na wierność ojczyźnie.

Sędziów dzielnicowych przedsta­
wił pierwszy zastępca ministra 
sprawiedliwości Zenonas Jukne- 
wiczius. Zaprzysiężonym pogra­
tulował przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber-

poza gabinety dygnitarzy i nie 
dotarła do ogniw dołowych. 
Rząd podejmuje uchwały, któ­
re kolidują z aktualnymi usta­
wami, wiele decyzji ogłasza się 
wsteczną datą.

Z powodu wygórowanych cen 
naszej produkcji nie chcą ku­
pować nawet w krajach Wspól­
noty Niepodległych Państw. A  
dochodzą wciąż nowe podatki... 
W  roku bieżącym już zmniejszo­
no produkcję o 40 proc. w po­
równaniu z ubiegłym, a wów­
czas też spadła ona znacznie 
Zatem, gospodarka Litwy jest 
w agonii. Jej potencjał wyko­
rzystuje się mniej niż w poło­
wie.

Słowem, żądamy, aby Parla­
ment Litwy nie odszedł na le­
tnią kanikułę, ypnim nie roz­
strzygnie zaistniałej sytuacji 
w gospodarce, nie odwoła an- 
tyustawowych uchwał GL Wag- 
norlusa, podejmie decyzję o 
zmianie przewodniczącego rzą­
du. Wszak nie można/ pozosta­
wić państwa na kilka miesięcy 
w rękach premiera, którego kro­
ków 1 posunięć nie dka się 
przewidzieć... Proponujemy, aby 
Prezydium Rady Najwyższej 
roztoczyło nadzór nad gospo­
darką.

Jak można wywnioskować, 
biznesmeni żądają od parlamen­
tu zwolnienia ze stanowiska G. 
Wagnoriusa. „Oświadczenie" Sto­
warzyszenia nie wyrosło na go­
łym miejscu. Już na Zjeżdzie 
Przedsiębiorców uchwalono i 
wystosowano do Generalnego 
Prokuratora Republiki Litew­
skiej petycję z długą listą koli­
dujących z ustawami Litwy 
uchwał rządu, aby ten zawie­
sił ich działanie. Prokurator 
jednak chyba nie raczył z pew­
nych względów tego uczynić 
wobec tak wpływowej osoby, 
jaką jest premier. Więc żad­
nych ech petycja nie wywołała, 
żadnych kroków nie podjęto...

Wróćmy do spotkania. Tak 
ostre oświadczenie, rzecz jasna, 
nie mogło nie wywołać gorącej 
dyskusji. Większość zabierają­
cych głos była zgodna co do 
dążeń przemysłowców i przed­
siębiorców: premierem powinna 
być inna osoba, bardziej kom­
petentna, rozważna, umiejąca 
wysłuchać opinii innych i pod­
jąć odpowiednią decyzję. Ale 
niektórzy! zastanawiali się — 
odwołać aktualnego premiera z 
jego stanowiska można, a któż 
będzie tym ,.kamikadze", który 
podejmie-się na okres paru mie­
sięcy funkcji przewodniczącego 
rządu, wiedząc, że po nowych 
wyborach do Parlamentu, być 
może, przyjdzie mu odejść...

P. Waitiekunas zaproponował 
powołać przy RN radę ds. gos­
podarki, bez której zgody ani 
Parlament, ani rząd nie mogły­
by podjąć nowej ustawy lub u- 
chwały w sprawach gospodar­
czych. Poparli go również inni, 
zaś A  Sakalas podkreślał ko­
nieczność przyjęcia ustawy o 
nadzorze konstytucyjnym,

- Z kolei A  Rudys przypomniał, 
iż o dymisji premiera była. już 
rozmowa W Parlamencie, ale de­
putowani) nie udzielili zgody na 
jego dymisję, więc trzeba teraz 
■ rozmawiać z frakcją koalicji Sa- 
judisu o demokratyczną Litwę, 
dzięki której G. Wągnorius na­
dal piastuje funkcje premiera.

Przedstawicielka tej frakcji. L 
Andrikiene wyraziła sprzeciw 
wobec oskarżenia G. Wagnoriu­
sa o niekompetencję, mówiąc, że 
„Oświadczenie" jest spóźnione, 
gdyż parlament nie będzie do 
końca sesji rozpatrywał kwestii 
gospodarczych. Zgodziła się je­
dnak przyjąć delegację kół gos­
podarczych na posiedzeniu swej 
frakcji...

Słowem, czy obalą biznesmeni 
. premiera —- pokaże czas.

Zygmunt 'WIRPSZA

Rozpoczęły się egzaminy wstępne
Wczoraj w byłym Wileńskim 

Instytucie Pedagogicznym, a od 
niedawna Uniwersytecie Pedago­
gicznym, rozpoczęły się egzaminy 
wstępne. Wśród tysiąca osób 
swój pierwszy egzamin wstępny 
składali również przyszli nauczy­
ciele języka .polskiego i literatu­
ry, a jest ich 21, kandydujący 
na 15 miejsc.

Od lat pierwszym egzaminem 
na polonistyce było wypracowa­
nie z języka ojczystego. W tym

roku wprowadzono novum. Kan­
dydaci zostali poddani testowi z 
gramatyki i literatury polskiej. 
Taka właśnie forma powinna bar­
dziej odzwierciedlić poziom wie­
dzy. Zmieniona została również 
treść ustnego egzaminu z polskie­
go. Nie będzie on zawierał pytań 
z gramatyki, ale wyłącznie z li­
teratury polskiej.

Wczoraj rozpoczęły swój okres 
egzaminów wstępnych również 
przyszłe nauczycielki klas po­

czątkowych. W tym roku do gru­
py polskiej tego kierunku na 

WUP kandyduje 17 osób, a miejsc 
jest 15.

Życzymy wszystkim powodze­
nia. , , .Jnf. wi.

NA ZDJĘCIU; przyszli poloni­
ści w czasie pierwszego egzami­
nu wstępnego.

Fot. W. CharJn
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Posiedzenie rządu Republiki Litewskiej I Dlaczego nie
W  ubiegłą środę odbyło się 

ikolejne posiedzenie rządu, któ­
remu przewodniczył premier Ge- 
diminas Wagnorius. Premier za­
proponował, by omówić zaopa­
trzenie ludności w towary. W  
przedsiębiorstwach i magazy­
nach jest ich pod dostatkiem 
— powiedział G. Wagnorius, a 
tymczasem w sklepach — brak. 
Jest to bardzo poważne niedo­
ciągnięcie nie tylko w pracy 
przedsiębiorstw handlowych, ale 
i samorządów. Nie będziemy się 
•z tym godzili. Premier poinfor­
mował o podpisanej uchwale, zo­
bowiązującej Ministerstwo Hand­
lu i Zasobów Materiałowych do 
powołania komisji resortowej, 
która ma dopomóc w  operatywnej 
poprawie obsługi handlowej lud­
ności. Padły też zarzuty pod ad­
resem Ministerstwa Zdrowia w 
związku z brakiem leków w ap- ,

tekach. W  magazynach również 
ich nie brak di Bankowi Litews­
kiemu zlecono udzielić kredytów 
na zakup brakujących leków.

Premier zwrócił uwagę Central­
nej Komisji Prywatyzacji, iż na­
leży zwiększyć ilość prywatyzo­
wanych obiektów handlowych i 
innych. Kierownictwo Ministerst­
wa Gospodarki ma wyjaśnić, kto 
przeszkadza ludziom w podpisa­
niu akcji , prywaityzowamych o- 
biektów i z pomocą służb Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
zrobić porządek. Jednocześnie na­
leży szukać możliwości rozszerze­
nia rejonowych służb prywaty­
zacji i stworzenia warunków do 
ich pracy.

Pierwszy zastępca ministra' go­
spodarki! Antanas Merczaltis 
przedstawiając projekt uchwały o 
zakładaniu nowych stanowisk 
pracy i rekwalifikacji ludzi po­

wiedział, że jak na razie, na Lit­
wie nie ma kłopotów z zatrud­
nieniem;- Gorzej natomiast zna­
leźć pożądaną pracę. Powzięto 
uchwałę zobowiązującą do udzie­
lenia państwowym oraz innym 
przedsiębiorstwom i instytucjom 
kredytów ulgowych dla stwo­
rzenia nowych stanowisk pracy. 
Przewiduje się koncentrację śro­
dków i zasobów materiałowych 
celem zakończenia w czas obiek­
tów produkcyjnych i innych, 
które będą w stanie zatrudnić 
wiele osób. Ministerstwa ubezpie­
czeń społecznych, kultury 1 oś­
wiaty, Giełda Pracy oraz inne* 
resorty zobowiązane są przewi­
dzieć i wcielić w życie środki, 
które się przyczynią do zatrud­
nienia i  przekwalifikowania lud­
ności.

fELTA)

Nie bacząc na upały
(Dokończenie ze str. 1)

tej kadencji uchwalili nową kon­
stytucję.,

Deputowani głosowali za tym, 
aby projekty ordynacji wybor­
czej Republiki Litewskiej i no­
welizacji Tymczasowej Ustawy 
'Zasadniczej oraz projekt uchwa­
ły Rady Najwyższej „O przer­
waniu pełnomocnictw Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej" 
zostały omówione w szybszym 
trybie.

Na sesji uchwalono ustawę 
Republiki Litewskiej o bankach 
komercyjnych.

Przewodniczący komisji och­
rony przyrody Jonas Szimenas

w imieniu tej komisji wystąY 
z oświadczeniem, wyrażającym 
zatroskanie z powodu niedosta­
tecznej uwagi Rady Najwyższej 
wobec ochrony środowiska.

Jak poinformował nasz spra­
wozdawca parlamentarny, po 
południu omawiano kwestię roz­
pisania wyborów do rad rejonów 
wileńskiego, solecznickiego oraz 
osiedla Snieccdcus w rejonie ig- 
nalińskim.

Deputowany R. Maciejkianiec 
powtórzył wcześniej zgłoszoną 
propozycję frakcji polskiej o 
rozpisaniu wyborów w dniu 27

września tar., czyli po upływie 
terminu bezpośredniego < zarzą­
dzania. Deputowany E. Piętro* 
was w odróżnieniu od we wto­
rek przedstawionego w imieniu 
części kierowanej przezeń ko­
misji projektu uchwały powie­
dział, że należałoby od nowa 
przeanalizować ten problem, po­
nieważ podczas dzisiejszej na­
rady przewodniczących frakcji 
przedstawiciel frakcji polskiej 
wysunął nowe propozycje oraz 
żądania.

Odbyła się wymiana opinii. 
Głos zabrało ponad 15 deputo­
wanych, w tym — przewodni­
czący RN RL W. Landsbergis. 
Miało miejsce głosowanie. Wię­
kszością głosów postanowiono 
pozostawić tę kwestię na po­
rządku dziennym obecnej sesji 
Rady Najwyższej.

Ambasada USA przestrzega
Ambasada USA zakomuniko­

wała dla agencji ELTA, że szer 
sza informacja o . tegorocznym 
programie Imigracji AA-1 zosta­
nie przekazana środkom maso­
wego przekazu z chwilą, gdy 
-zostanie przygotowany.

Ambasada przestrzegą wszy­
stkich uczestników loterii imi* 
gracyjnej przed ewentualnymi 
oszustwami i krętactwem. W  
gazetach na Litwie publikowane

są artykuły, w których różne 
firmy oferują pomoc uczestni­
kom programu imigracji w 
przygotowaniu dokumentów, po­
szukiwaniu pracy i nawet wpły­
waniu na wyniki eliminacji.

Żadna pomoc przy wypełnia­
niu ankiet naprawdę nie jest 
potrzebna: bezprawne oferty
pracy tylko zaszkodzą osobom 
ubiegającym się o wizy i żadna 
trzecia strona nie może wpłynąć

na wyniki eliminacji. Ambasa­
da przestrzega, że petent przed­
stawiający nieprawdziwe po­
danie lub podrobione dokumen­
ty, może na zawsze utracić pra­
wo do wizy.

Ambasada USA prosi, aby nie 
ufać osobom, które oferują 
swoją pomoc w uzyskiwaniu pa* 
szpoitów, wiz, próbują sprzedać 
dokumenty niezbędne do uzy­
skania wizy. Jeżeli powstają py 
tania, to należy zwracać się do 
Ambasady USA w Wilnie, ul. 
Akmenu 6, telefon —  223-031.

(ELTA)

OŚWIADCZENIE K. SKUBISZEWSKIEGO
RYGA (Baltlja—ELTA). Jak po. 

wiedział 1 lipca przebywający na 
Łotwie minister spraw zagranicz­
nych RP Krzysztof Skubiszewski, 
obywatele Republiki Łotewskiej 
mogą podróżować do Rzeczypos­
politej Polskiej bez wiz. OSoby 
mające sowieckie paszporty, bę­

dą mogły jechać do Polski wy­
łącznie na podstawie zaproszeń.

W  imieniu swego kraju K. Sku­
biszewski podziękował rządowi 
Łotwy za to, że mieszkający tu 
Polacy mają wszystkie możliwo­
ści rozwijania i zachowania swej 
kultury.

PREMIER POLSKI ZŁOZYŁ REZYGNACJĘ
WARSZAWA. (AFP—ELTA). 

We czwartek premier Poljki 
Waldemar Pawlak po czteroty­
godniowych nieudanych pró­
bach utworzenia rządu ogłosił,

że składa rezygnację.
Dymisję Pawlaka, który mie­

siąc temu zajął miejsce byłego 
premiera Jana Olszewskiego, 
musi zatwierdzić parlament

KIEROWNICTWO TADŻYKISTANU PROSI 
BYŁE WOJSKA SOWIECKIE O  POMOC

MOSKWA (Reuter — ELTA).
Konserwatywne kierownictwo 
Tadffkistanu, pragnąc uniknąć 
zbrojnego buntu w pobliżu połu­
dniowej granicy kraju, zwróciło 
się we środę * do sił zbrojnych

NOWY PREMIER W  MOŁDOWIE

byłego ZSRR z prośbą o pomoc, 
podaje agencja ITAR—TASS.

Rząd Tadżykistanu polecił by­
łym wojskom sowieckim ochronę 
najważniejszych zakładów, głów­
nych dróg, magazynów broni i 
innych obiektów strategicznych.

MOSKWA (Reuter—ELTA). Jak 
podaje agencja Interfai, na wnio­
sek prezydenta Mołdowy M  
Sniegura we środę nowym pre­
mierem został wybrany Andriej 
Sangeli.

A, Sangeli, były minister rol­
nictwa, stał na; czele specjalnej

komisji, przeznaczonej do złago­
dzenia separatystycznych preten­
sji mieszkańców rosyjskojęzycz- 
nych i mniejszości tureckiej.

Kandydaturę nowego premiera 
wysunięto po tym, gdy poprze­
dni rząd’ uznał, że nie potrafi po*- 
konać trudnych problemów gos-

SPOTKANIE
HELSIŃSKIE

Zatwierdzono porządek obrad 
europejskiej konferencji na 
szczycie, która ma. się odbyć w 
dniach 9—10 lipca Spotkanie za­
inauguruje prezydent Finlandii 
Mauno Koivisto. Na 4 innych 
posiedzeniach plenarnych będą 
przemawiali liderzy państw - u- 
czestników KBWE. Mają przybyć 
przywódcy państw i rządów 51 
krajów Europy, Ameryki Półno­
cnej i Azji. Jugosławia ostatnio 
odmówiła udziału w konferencji.

(ITAR—TASS-ELTA)

podarczych, zaostrzonych konfli­
ktem etnicznym i we wtorek 
złożył dymisję.

Zmiany w rządzie nie miały 
większego wpływu na konflikt. 
Mo Mawianie i Słowianie nadal 
walczyli w rejonie Naddniestrza, 
gdzie stosowano artylerię i lek­
kie działa.

■ dciiyn»v
do rewizji granic

W. obliczu podpisanych umów mtedTy-iaMM 
moie brzmieć retorycznie. Trzeba jednak <^,.1
realizacji nawet najlepszy traktat jest zbiorem £§11 ** 11
nanłorn  *  ZdTH.. 1papieru z pieczęciami.

Środowiska polityczne uznają­
ce, że Sprawę granic wschod­
nich należy traktować jako ot­
wartą, istnieją rzeczywiście a ich 
znaczenie bywa nierzadko wyol­
brzymiane, zaś ich programy są 
przypisywane szerszemu spek­
trum sił politycznych. Polskie dą­
żenia do odzyskania ziem utra­
conych w 1939 r. na Wschodzie 
są sprzeczne z obecną polską 
racją Stanu z czterech zasadni­
czych powodów.

Po pierwsze — skład etniczny 
ziem, o które chodzi, między 
obecną polską granicą, a gra- 
nicą Traktatu Ryskiego z 1921 
roku, nie daje podstaw do ta­
kiej rewindykacji. Przed II woj­
ną — co wykazywały polskie 
spisy powszechne — na obsza­
rze województw kresowych, Po­
lacy, aczkolwiek dominujący w 
dużych miastach i wyspowo na 
pewnych obszarach, byli tam w 
mniejszości. Obecnie mimo spon­
tanicznego odradzania się tam 
polskości —  jest ich jeszcze 
mniej. Te zaś obszary, na lętó- 
rych liczbowo dominują (np. Wi- 
leńszczyzna — ale nie samo 
Wilno) mają charakter wysp 
etnograficznych. Proces repolo- 
nizacji osób pochodzenia pol­
skiego jest wprawdzie zjawi­
skiem dynamicznym, można 
więc wnosić, że liczba Polaków 
będzie rosła, chociażby na sku­
tek atrakcyjności kulturowej 
bycia Polakiem. Spteyjać temu 
może żywe — zwłaszcza na Bia­
łorusi — utożsamienie rzymskie­
go katolicyzmu z polskością. 
Poza tym —  do atrakcyjności 
kulturowej może też dojść atrak­
cyjność materialna, cywilizacyj­
na i  ona też będzie oddziaływać 
na rzecz zwiększania się liczby 
Polaków — zwłaszcza gdy naro­
dowość jest we współczesnej 
Europie (słusznie lufo nie) trakto­
wana1 jako wynik samookreślenia 
się jednostki.

Należy jednak wątpić, czy te 
czynniki byłyby w  stanie zmie­
nić układy etniczne na znacz­

onym obszarze. Przede wszystkim 
dlatego, że w przypadku Ukrai­
ny i Litwy mamy do czynienia 
z okrzepłymi wewnętrznie naro­
dami o własnej, rozwiniętej 
kulturze i  poczuciu dumy. nairo- 
dowej, porównywalnym z ahalo- 
gicznym poczuciem polskim. 
Słabsza pod tym względem jest 
sytuacja Białorusinów, jednak 
fakt istnienia narodu białoru­
skiego nie ulega wątpliwości. 
Powrotu do sytuacji, gdy byli 
oni „masą etoograficflią" (okre­
ślenie CatarMackiewicza) po 
prostu nie na. Dodajmy, że te 
narody mają własne państwa, 
które będą wspierać plrocesy 
umacniania tożsamości etnicznej 
narodu.

Drugim argumentem przeciw 
rewindykacjom jest nast^ują- 
cy: ich realizacja oznaaza total­
ny konflikt z 'ciałorusią, Litwą 
i  Ukrainą o charakterze trwa­
łym Wiąże się to z faktem, że 
(zwłaszcza dla Litwy i Ukrainy) 
terytoria, o których mowa nie 
są „jakimiś" terytoriami, ale ob­
szarami o znaczeniu żywotnym. 
Dla Ukrainy Galicja Wschodnia 
i Wołyń to obszary najbardziej 
świadome narodowo. Odsetek 
Judzi w sowieckich spisach pow­
szechnych deklarujących ukraiń­
ski jako ojczysty był tu zawsze 
najwyższy, także tradycje euro­
pejskie (gospodarcze i politycz­
ne) najtrwalsze. Nacjonalizm to 
tradycja europejska. Z tej lacji 
dla Ukrainy jest to obszar bar­
dziej żywotny niż np. Krym.

Oprócz wojny z państwami 
ewentualna realizacja naszych 
rewindykacji oznaczałaby także 
wojnę z w/w narodami, czyli 
sytuację, w której w granicach 
państwa znalazłyby się wielo­
milionowe mniejszości zamiesz­

kałe zwarcie
Państwo. Oznaczafew^J**, 
destabilizacją państ^**! W  
nu na wzór ba£a2kl^ "tlo!

Trzeci argum^ ' 
kacyiny p8§| s fonS^H .
Jednym zdaniu. — B i S  R 
układach przesunięci.'**'^
201* 1 na wschodzie S K
Traktatu Ryskiego l i
trwale przesunięcie | 8 p | j  
strefy wpływów M  S i l

‘ “5
— odzyskać te tereny l i? * *  i 
my tylko za zgoda l L ^ 0ibH-1 
śjŁ Ale bytobyto r ó ^ ? M  
z I
M i i H
darzeń mielibyimy do *)■ ,
albo z
nymi okrojonej lW  
i Ukrainy. .fl2 | § H  1 
dowowyzwoleńczymi “»*>•
(edyby ich §g|g| | § | |  
wały) albo. z jednym i 1111 
Przeciwko nim pomoc 
łaby dla nas niezbędna , p 
triztelałaby
Ceną jaką musielibyśmy ^
bytoby uzależnienie najnI 
wach polityki zsgrantanej 

Wid^ą tu pewną H i  
sytuacji- Węgier podczas n «T  
ny światowej -  |  Mmisn | , 
pomoc Niemiec w g p g ś  
częfci terytoriów utraconych 
przez Węgry po traktacie w Tri,, 
non (1920) Węgry zostały 
iem Niemiec, zyskują haniebny 
status ostatniego sojusznika in 
Rzeszy.

I wreszcie argument czwarty, 
ostatni lecz nie z tych ostatnich
— istnieje iunctim między 
trwałością polskiej granicy 
Wschodniej, a trwałością zachod­
niej., Tę drugą (przynajmniej 
częściowo) można podważyć na 
podobnych zasadach, na jakich 
my negujemy tę pierwszą. Jest 
co prawda umocniona traktatem, 
ale Europa Środkowa otrzymała 
w XX wieku kilka lekcji trwa­
łości tego typu dokumentów. Je­
żeli nawet nasza akcja, o której 
mowa powyżej, nie spowodowa­
łaby podważenia granicy zacho­
dniej w sensie prawnym, to 
uczyniłaby to w sferze psycholo­
gicznej. —. odbierając jeden z Is­
totnych argumentów prawomoc­
ności polskiej tam obecoośd. Ja­
kże często przecież sami Wacy 
traktują zmiany graniczne na 
Zachodzie po 1945 r. jako reko­
mpensatę za utracone zienue 
wschodnie — zapominając o _  
gumentach historycznych i 
graficznych, które za nimi P*~
mawiały (przynajmniej w om
sieniu do części tych teiytonó̂ - 
W  tym kierunku zresztą wą J  
silki niektórych śródowij 
miecklch; akceptacja po»»>  
becności tam na zasadzie
pensaty, przy “^Jawach Na- 
ności na innych ^
sza akcja rewin^ f f ? & e i n  
Wschodzie może hyc
dia takiej s a m ą jn ie m ^ -  ,
dla nas Wrocław, . „a 

są dziś waiwejsK
Lwów i Wilno- ^

Postulaty rew izjonOT^  ̂  
miejsca walą w sys-
dowy w Europie ’ .
temu państw mogącego 
ciwwagą dla Niemiec ^
W  konsekwencji Rosji
stanęlibyśmy sami w®0*4' 
w charakterze jej • 
jusznika". Ten- wa 
już przerabialiśmy 
Utyki polskiej je8* 
powtórzył.
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I Dlaczego brakuje pieniędzy?1
W  ciągu kilku miesięcy z 

gkłóceniami wypłacano lu­
dziom gaże, emerytury, siy- 
peodia. Przyczyna znana 
^pzysikim —  brak znaków 
ffieniężnych.

Dlaczego zabrakło nam 
jdeniędzy i czy mogliśmy te­
go uniknąć?

Jest kilka przyczyn „gło­
du" gotówkowego. Do naj­
ważniejszych należą: znacz­
ny wzrost cen .towarów i  
•dochodów pieniężnych miesz­
kańców, obniżone zakupy 
towarów z powodu droży­
zny. A  więc mniej wydaje 
s ię  pieniędzy, mniej ich po­
wraca do kas bankowych. 
Niedobór zwiększyło również 
jpekulacyjtne szaleństwo han­
dlowców, zezwolenie giełd 
na rozliczanie się gotówką. 
Chociaż przyczyna choroby 
znana, ale przez to wcale nie 
mniej boli.

Czy mogliśmy uniknąć te­
go kłopotu? N ie tylko mo­
gliśmy, ale też musieliśmy. 
[Zamierzając budować dom, 
przede wszystkim zaopatru­
jemy się w  materiały. Po­
dobnie musiał postępować 
rządi^- inicjator i  wykona­
wca - polityki ciągłej pod­
wyżki cen i  kompensat. Czy 
trudno było przewidzieć nie­
unikniony „głód" pieniędzy? 
Wcale nie! N ie potrzeba na­
wet wiedzy ekonomicznej: 
WTaz ze wlzrostiem cen zwię­
ksza się zapotrzebowanie na 
[pieniądze, tym bardziej, że 
maukowcy, bankowcy prze- 
strzegali rząd przed takimi 
skutkami. Prócz tego zarząd 
Banku Litewskiego 13 marca 
1991 r. zwrócił się pisemnie 
do rządu ż  konkretną pro­
pozycją dotyczącą tego,-jak 

forzygotować się do sytua­

cji ekstremalnej. Zaiząd pro­
sił rząd, aby nie czekając na 
wydrukowanie litów, emito­
wać dużą ilość obligacji li­
tewskich jako namiastkę 
własnych znakóW pienięż­
nych. Czy to uwzględniono? 
W cale niel Głos Zarządu 
Banku Litewskiego był wo­
łaniem na puszczy. Nieco 
później (3 iipca 1991 r.) Za­
rząd Banku prosił rząd, aby 
powstrzymał przydział dru­
kowanych talonów ogól­
nych. Proponował zatrzy­
mać je  jako rezerwę znaków 
pieniężnych na wypadek, 
gdyby rabrakło rubli. Jak 
zareagowano na tę aktualną 
i  pożyteczną radę? Ogłoszo­
no jedną rezolucję, że nie­
godziwiec —  Bank Litewski 
—  sprzeciwia się reformom! 
A  była to bardzo dobra i 
realna propozycja.

Zarząd Banku Litewskiego 
bez względu na to, że „nie 
usłyszano" jego  głosu w  
siedzibie rządu, nie opusz­
cza rąk: „bombarduje" pro­
pozycjami, prośbami. 21 gru­
dnia 1991 r. przedstawił on 
Ministerstwu Finansów wzo­
ry blankietów nowych do­
kumentów rozliczeniowych 
weksli i  czeków, prosił o ich 
wydrukowanie, 13 lutego br. 
na piśmie błagano minister­
stwo o przyśpieszenie druku 
blankietów. Sprawy n ie ru­
szają z  . martwego punktu. 
Zalegalizowanie, emitowa­
nie do obrotu komercyjnego 
kredytu i jego dokumentu 
—• weksla zmniejszyłoby za­
potrzebowanie na gotówkę, 
kredyt.

W raz ze wzrostem kwot 
nie wypłaconych w  termi­
nie wynagrodzeń, emerytur 
zarząd Banku Litewskiego

prosił (13 lutego 1992 r.) 
rząd o bezzwłoczne podję­
cie uchwały w  sprawie bez­
gotówkowego rozliczania się 
mieszkańców za większe za­
kupy (5 tys. rubli i więcej) 
towarów nieżywności owych. 
Rząd dopiero 26 lutego roz­
patrzył tę propozycję i przy­
jął opływową, nie zobowią­
zującą do niczego protoko­
larną uchwałę. Zaleca ona 
Bankowi Oszczędnościowe­
mu, aby „rozszerzać bezgo­
tówkowe rozliczenia miesz­
kańców". Do ./rozszerzania" 
potrzebne są przesłanki: sto­
sowna udawała rządu, blan­
kiety czeków. „Rozszerzanie" 
rozliczeń bezgotówkowych 
—  to nie wyciągnięcie ręki. 
Rząd nie był zainteresowa­
ny takim rozwijaniem rozli­
czeń, zmniejszaniem niedo­
boru gotówki Widać to z 
następujących faktów.

3 marca 1992 r. Bank Li­
tewski przyjmuje uchwałę, 
w  myśl której za artykuły 
niespożywcze, usługi, kosz­
tujące ponad 5 tys. mbli, 
trzeba rozliczać się bezgo- 
tówkowo. A le rząd uchwałą 
protokolarną z  9 marca po­
wiedział, że celowo jest po­
zwolić mieszkańcom na rozli­
czanie się zarówno gotówką, 
jak i bezgotówkowo. Zatem 
anulowano uchwałę Zarządu 
Banku Litewskiego, Właśnie 
tak „zatroszczono się" o 
zmniejszenie zapotrzebowa­
nia na gotówkę. Postępowa­
no zgodnie z  zasadą: im go­
rzej, tym lepiej. Tylko ko­
mu?

Rząd z  posiedzenia na po­
siedzenie prowadził grę, jak 
„wagnorki" przekształcić w  
pieniądze. Kierownicy Ban­
ku Litewskiego myślą kate­

goriami państwowymi i 
opowiadają się przeciwko 
uznaniu za pieniądz roz­
dzielonych między miesz­
kańców talonów ogólnych. 
Przede wszystkim dlatego, 
że taka decyzja jeszcze bar­
dzie) pogłębi deficyt towa­
rów i  inflację. Prócz tego, 
byłoby to nieprawidłowe ze 
względów socjalnych, gdyż 
jedni „.wagnorki" kupili, 
drudzy otrzymali darmo, 
jedni zgromadzili już du­
żo, drudzy nie mają na nąjf 
niezbędniejsze potrzeby. Dla­
tego oszczędności jednych, 
mających dużo talonów, bar­
dzo zwiększyłyby się (nie z 
powodu 'większej pracy), a 
inni nie dostaliby nic. Z cał­
kowitym uzasadnieniem kie­
rownicy Banku Litewskiego 
proponują i  proszą rząd, aby 
nie przekształcać w  pienią­
dze talonów, jakie posiadają 
ludzie, natomiast drukować 
nowe, o  większych nomina­
łach i  wypłacać nimi pensje, 
emerytury. A le  i ż  tym rząd 
się nie zgadzał.

Wyjaśnię czytelnikom, że 
„wagnorki" drukuje państ­
wowe pnsedsiębiorstwo pa­
pierów wartościowych, pod­
ległe Ministerstwu Finan­
sów. Dlatego Bank Litewski 
nie może mu rozkazać roz­
poczęcie druku. Tylko wte­
dy, gdy przewodniczący 
Zarządu Banku Litewskiego 
zmusi rząd, ruszą maszyny 
drukarskie. N ie pisałbym o 
tym, gdyż sprawę tę uwa­
żam za tajemnicę państwo­
wą. A le gdy kierownik rzą­
du powiedział o  tym w  te­
lewizji, tó już tajemnicy nie 
ma. Szfcoda, że mężowie sta­
nu nie uznają tajemnic Naj­

ważniejsze są cele politycz­
ne. Spieszono, aby w  tele­
w izji się pochwalić, że rząd 
czyni wszystko, troszczy się 
o ludzi, natomiast nic nie 
robi, rzuca rządowi kłody 
pod nogi Bank Litewski — 
winowajca wszystkich nie­
szczęść. Mówiąc łagodnie, 
takie postępowanie nie jest 
taktowne.

Zatem rząd przeszkadzał 
Bankowi Litewskiemu w. 
zmniejszaniu niedoboru zna­
ków pieniężnych. Na domiar 
złego, wiedząc o wzrastają­
cym z każdym rin.i«n zadłu­
żeniu Wobec ludzi, podno­
sząc wynagrodzenia, emery­
tury rząd tym samym -jesz­
cze bardziej pogłębiał brak 
pieniędzy.

Zamiast tego, aby operaty­
wnie zabrać się do drukowa­
nia „wagnorek" rząd negor. 
cjuje z  komersantami, aby 
ci zatroszczyli się o ruble. 
N ie tylko negocjuje, ale też- 
śpieszy, aby pochwalić się 
wobec deputowanych do RN. 
że Ministerstwo Finansów, 
potrafi uzySkać gotówkę, 
czego nie zdołał uczynić 
Bank Litewski Naturalnie, 
Bank Litewski jako instytu­
cja narodowa nie* może zaj­
mować się geszeftami z biz­
nesmenami i kompromito­
wać się: Oferowane przez 
biznesmenów za dużą cenę 
pieniądze nie są czyste. 
Bank Centralny Rosji odma­
wia kupowania oferowa­
nych mu ogromnych kwot 
waluty obcej, gdyż rozu­
mie, że są to pieniądze po­
chodzące z narkobizmesu, 
ekonomiki cieniowej. W  
związku z  tym przewodni­
czący Centralnego Banku 
Rosji powiedział: „Ich (pie­
niędzy —  W. T.) nie może­
my przyjąć, gdyż od nas od-

(Dokończenle na str. 7)

Zacisze przed transakcją,
\ Emocje związane z  błyska-
■ wicznym przygotowaniem 
|dokumentów do wykupienia
parceli w  mieście na warun­
kach ulgowych —  chwilowo 
ucichły. N ic dziwnego, ter- 

._nńn b y l bandzo krótki.— Od—* 
początku marca starostwa 
■miejskie zaczęły przyjmować 

■podania na kupno ziemi i 
k miały pracę zakończyć z
■  ostatnim dniem kwietnia. Na 
■szczęście termin prolongo­

wano o miesiąc. A le  i  ten
I  był za krótki sądząc z  ilo­

ści dokumentów, które każ- 
I dy musiał przedstawić. Pi- 
p  saliśmy wtedy, iż kto nie 
1 zdąży wszystkich doOcumen- 
1 tójw zebrać do jednej kupy 
K *r- wystarczy podać podanie,
■  czyli zadeklarować chęć na­

bycia posesji. To było naj­
uważniejsze. Co bardziej zde­

cydowani, - oczywiście, to
B  załatwili! i dziś z  niecierplir 

wością oczekują, by wreisZcie 
B  została zawarta transakcja 

sprzedaży. W ielu ludzi jed-
■  nak jak zwykle zwlekało, 
H  było niezdecydowanych,
■  dziś chętnie by to zrobili, 
B|- ale, niestety, termijn składa-

nia podań na nabycie par-
■  celi na warunkach ulgowych 
K  upłynął. Znów wystarczy 
B  tylko życzyć, by został raz 
||l jeszcze prolongowany, albo- 
R  wiem wielu wiUnian nie zdą-
■  żyło tego zrobić.

I Obecnie jest swoiste zaci-
■  sze, ale nie dla specjalnie 

powołanego ogniwa — shiz-
B  by regulacji rolnej, która
■  działa w  samorządzie m. 
|  Wfhia. Została powołana w  
H  lutym ta*, y^a^nie na temat

je j zakresu i spraw codzien­
nych rozmawiamy z kierow­
nikiem Algimantasem GASI- 
LIONISEM.

—  Podstawowym naszym 
zadaniem będzie sprzedaż 
parceli w  mieście _ dla tych, 
którzy mają do tego prawo. 
Będziemy także mieli w  swej 
gestii organizację aukcji 
parceli. Używam Wszędzie 
czasu przyszłego, allbbwiem 
na dzień dzisiejszy nie zo­
stała jeszcze nikomu sprze­
dana w  mieście posesja na 
warunkach ulgowych, z  tej 
najprostszej przyczyny, iż 
jest to  złożony proces i mu­
sieliśmy się do niego przy­
szykować zarówno my, jak 
też nabywca. Nabywca op­
rócz podania powinien był 
przedstawić plany inwen­
taryzacji swej ziemi (p«a- 
tnich 5 lat), akit kupna, da- 
rowiatay itd. w  zależności 
od tego, czy dom, na której 
ziemi stoi został nabyty, 
podarowany, czy też zbudo­
wany, kwit o uiszczeniu, op­
łaty, dokumenty potwier­
dzające prawo do ulgowego 
nabycia ziemi (dla tych, któ­
rzy takowe posiadają). Naj­
ważniejsze było ustalenie 
kosztorysu dla każdego re­
gionu, każdej dzielnicy. 
Dziś go już mamy.

Oprócz tych wszystkich 
funkcji prowadzamy ewiden­
cję ziemi w  mieście według 
wszystkich stopni gradacji. 
Mamy w  swej służbie tylkio 
5 osób — więc sami- oczywi­
ście nie dalibyśmy rady, dla- 
Itego poprosiliśmy o pomgc 
starostwa. To właśnie tam

przyjmowane są w szelk ie 
papiery —  my otrzymujemy 
gotową dokumentację. Za­
kres mamy ogromny, gdyż 
w  W ilnie jest 20 tys. indy­
widualnych posesji, 21 tys. 
działek, -ogrodowych - oraz 
około 10 tys. posesji przy 
przedsiębiorstwach, organi­
zacjach. Czyli matematyka 
jest prosta —  gdyby wszy­
scy zgłoś iii chęć nąbycia 
mielibyśmy około 50 tys. 
spraw,

— tjiywacie słowa „gdy­
by". Rozumiem przez to, że 
nie wszyscy zadeklarowali 
/taką chęć.

—  Oczywiście, jeżeli cho­
dzi o parcele prtzy domach 
indywidualnych, to mamy 
nieco ponad 9 tys. podań. 
■Nie dotyczy to działek og­
rodowych. Na dzień dzisiej­
szy nie mamy danych — ile 
ludzi zgłosiło chęć ich kup­
na, albowiem termin przyj­
mowania podań na Ich naby­
cie nie jest ograniczony. 
Czyli kto nie zdążył jeszcze 
tego zrobić, może to uczy­
nić teraz. Jeżeli ęhiódki' o  po­
sesje prZy przedsiębior­
stwach, organizacjach — 
ziemię tę można będzie 
dzierżawić.

— Przed paru miesiącami 
pisaliśmy, że człowiek skła­
dając podanie na wykup 
ziemi w  mieście kupował 
przysłowiowego !k0ta w  Wor­
ku, albowiem dokładnej in­
formacji, ile za to będzie 
musiał zapłacić nikt mu nie 
mógł udzielić. Jak na dzień 
dzisiejszy wygląda ta spra­
wa?

—  Jest już całkowita ja ­
sność, czyli został opracowa­
ny bardzo szczegółowy kosz­
torys z  uwzględnieniem na­
der wielu czynników: urba­
nistyczne położenie, ekologi­
czne, komercyjne, socjal­
ne, rozlokowanie sieci in­
żynieryjnych. Czyli od tego, 
jak jest uzbrojony teraz w 
wodociąg, kanalizację, li­
nie cifejplne, * gazowe; ~  tele­
fon itd  będzie też zależała 
icena. Najdroższe jest miej­
sce nadające się dla komer­
cji. Oczywiście, bardzo róż­
ne są też Ceny w  zależności 
od dzielnicy. Orientacyjnie 
cena parceli miejskich za 1 
ar będzie wynosiła od 1,5 
tys. do 2 tys. rubli, uwzglę­
dniając Wszystkie ulgi, które 
są świadczone właścicielom 
parceli wielkości 6 arów. 
powyżej 6 arólw ulgi nie bę­
dą przysługiwały.

—  Może przytoczylibyśmy 
cenę jakiejś jednie] parceli.

—  Bardzo proszę. Oto, na 
przykład, parcela z ulicy 
Dailidżio 8 (starostwa Ro­
ssa) o ppwierzchni prawie 
8 arów. Została oceniona na 
22 tys. 674 ruble. Jest to Zna­
cznie drożej niż cena typowej 
—  6 arów, gdyż za doda­
tkowe 2 ary właścicielowi 
nie przysługują ulgi. Płacić 
można zarówno gotówką, jak 
też czekami inwestycyjny­
mi. Przy okazji chcę zazna­
czyć, że na dzień dzisiej­
szy dla domów indywi­
dualnych nie jest stosowa­
na indeksacja. Co nie doty­
czy ogrodów zespołowych, 
gcfzie indeks jest równy 2.
*— To idealny wariant, kie­

dy macie sprawę Jasną, czyli 
Jednego właściciela. Ale 
przecież w Wilnie jest sporo

domów, gdzie jest kilku, cza­
sami kilkunastu właścicieli^ 
Jak będzie z tą ziemią obok 
domu?

—  Są tu dwa warianty: 
albo ludzie sami się doma- 
wiają, albo notarialnie 
dzielą parcelę na części. 
Z tym, że co się tyczy zie­
mi ogólnie używanej, np. 
ścieżek, dróg to-właści­
ciele płacą za nią propor­
cjonalnie do zajmowanej po­
wierzchni. PoWyższe stwier­
dzenia dotyczą, oczywiście, 
właścicieli, gdzie panuje zgo­
da, Gdyby zaistniała sytua­
cja konfliktowa, rozstrzy­
gnąć ją może tylko sąd.

Jeżeli człowiek ma doku­
menty otrzymane przed woj­
ną od ówczesnego właścicie­
la, że ziemia ta została mu 
sprzedana, podarowana «— 
to parcela zostanie obecnie 
Zwrócona mu bezpłatnie. Ale 
podkreślam, powinien mieć 
odpowiednie, prawnie po­
twierdzone dokumenty.

— Kiedy możemy się spo­
dziewać, że wreszcie wilnia­
nie zostaną właścicielami 
ziemi?

Już w  lApcu rozpjocz- 
niemy pierwsze transakcje 
sprzedaży.

— A  aukcje?
— Nie zorganizowaliśmy 

jeszcze żadnej, co nie ozna­
cza, .że nie . ma chętnych. 
Wiele osób wcięłoby w niej 
udział (mamy już rozezna­
nie), przygotowaliśmy też 
odpowiednie parcele. Ale dfo- 
póki nie ma ustawy o dzier­
żawie ziemi, nie możemy 
przeprowadzać aukćji.

Rozmawiała 
Helena {SADKOWSKA



Zwycięska drużyna Jcslęiy zaraz jpo spotkaniu.

Z orzełkami w plecakach
Refren hymnu zlotów turysty- 

Icznych Polaków na Litwie, jaki 
I nam się pisał r zbiorowym wysił- 
Ikiem na trzech poprzednich bia- 
I ło-czerwonych eskapadach z na* 
I miotami i plecakami, po raz ko- 
I lejny przypominał:
I Więc pakuj namiot, kompas,

plecak bierz
II Wileńszczyznę zwiedzaj 

wzdłuż i wszerz!

ŁADNIE NAM SIĘ ZŁOCI 
- WILEŃSZCZYZNA

8  ZL6T 
T U R V 5 T V 6 2 W V

W  
I przez

roku 1969 zalegaliśmy
 ] dwa dni obozem nad

I jeziorem Bałosza w rejonie wi- 
| leóskim, potem były Podtorze w 
J rejonie solecznickim i Worniki 
I w rejonie trockim, aż teraz przy- 
I szła / kolej na rejon święciański. 
I Nadarzyła się zatem doskonała 
I okazja zwiedzenia ziemi, co to 
J wydala pierwszego Marszałka 
I niepodległej Polski Józefa Pił— 
I sudskiego i polskiego asa lotni- 
I czego mlędzywoj ennego dwudzie- 
I stolecia Franciszka Zwirkę, krai- 
■jiy zamieszkanej przez ludzi, któ- 
| jzy •*— jakby wielki Norwid po-, 
(wiedział — kruszynę chleba pod- 
I noszą z ziemi przez uszanowanie 
I dla darów Nieba, krainy bajecz- 
Inie pięknej, bo z mnogością bo- 
|rów, jezior i rzek.

Tym Rzymem, dokąd 26 czer- 
| wca powiodły zewsząd naszych
■ Rodaków turystyczne dukty, sta- 
I ła się miejscowość o jakże dżwię- 
Icznej nazwie Maguny. Wypadło 
I do nich dotrzeć lądem, wodą i 
I powietrzem, odszukać zapo-' 
I dziane nie opodal w lesie jezio-
I ro Rakowina, a już się było na 
| zlocie. *

Pomni, źe w naszych warun- | 
I kach dojazdową pogodę robią au- 
I tobusy, mieliśmy obawy, czy aby 
Iw  kryzysowych czasach benzyno- 
lwa drożyzna nie przerzedzi sze- 
1 regów Kotowiczów. Żeby jakoś 
1 ulżyć tych kłopotów, wymyśleliś- 
I my wariant z dojazdem przez 
I wszystkich pozbawionych własr 
| nych „czterech kółek" pociągiem 
1 do Podbrodziar skąd mieli być 
1 autobusami odwiezieni do Ma- 
Igun. I stała się rzecz godna 
f szczególnego odnotowania i po-
■ dziwu: IV  zlot turystyczny zgro- 
j madził raptem ponad 200 osób.
Z Ejszyszek i Nowej Wilejki,

I Wilna i Starych Trok, Białej 
I Podlaskiej i Podbrodzia. Co praw- 
I da, nie dotarli (chyba z tychże 
■prozaicznych przyczyn związanych 
I z  kosztami przejazdu) tak zaw- 
I sze wielce oczekiwani Rodacy z 
1 Białorusi, Łotwy i Ukrainy, dru- 
1 gi rok mija się z odzewem za- 
| proszenie dla Rodaków na Zaol- 
l-ziu. No, ale — widać — taka 
1 jest proza życia, dająca się we 
I znaki nawet słynącym z ascety- 
I zmu i zaradności turystom.

TWÓRCZOSC WYZWOLONA

' Jako organizatorzy zlotu z ro- 
Iku na rok dwoimy się i troimy
I nad uatrakcyjnianiem programu
I I  wciąganiem’ do turystycznego

P C iŁ A K & W  N / iurwm 
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korowodu tych wszystkich, któ­
rzy fatygują się dojechać. Stąd 

/konkurs na zlocie pogania kon­
kurs. W  tym roku ich liczba się­
gała l i i  trzeba było w najbar­
dziej wyszukany logicznie i hu­
morystycznie sposób zameldować
0 przybyciu, popisać się w twór­
czości turystyczno - rozrywkowej, 
błysnąć wiedzą o Wileńszczyź­
nie, nie pozostać obojętnym na 
hasło „wędkarze — wygtąpl", rej 
wodzić, o ile sję chciało zwycię­
żyć, w próbie siły dla mężczyzn
1 gracji dla kobiet, nie żałować 
pomyślunku, a i rękawy -wysoko 
podwinąć przy zagospodarowywa­
niu turystycznego obejścia, wy­
kazać się w kuchmistrzostwie, w 
znajomości znachorstwa i medy­
cyny turystycznej, uwiecznić 
dzieje zlotu w rysunku czy też 
wreszcie w rymotwórstwo po­
paść, by trzecia zwrotka hym­
nu naszych zlotów turystycznych 
powstała. Słowem, nie-biernie i 
leniuchowato być na zlocie, tyl­
ko czynnie. Być żyjąc a nie gni­
jąc.

Serce mi rosło z  radości, kie­
dym jako członek szacownej ko­
misji oceniał meldunek poszcze­
gólnych drużyn o przybyciu. To 
była twórczość! Twórczość, któ­
rą tak trudno rozruszać w na­
szym latami zahukiwanym wile­
ńskim i podwileńskim polskim lu­
dzie. Albo konkurs twórczości 
turystyczno - rozrywkowej. Pio­
senka o Połukni (z własnym tek­
stem i muzyką!), antyczna sce­
nka rodzajowa w wykonaniu stu­
dentów Wileńskiej Wyższej Szko­
ły Rolniczej i im podobne wy­
stępy kazały wręcz mieć klaska­
niem obrzękłe prawice. Albo kon­
kurs na trzecią zwrotkę hymnu 
zlotów turystycznych Polaków na 
Litwie! Jako człowiek/ któremu 
poezja naprawdę nie jest obca, 
przecierałem oczy ze zdumienia 
i przeżuwałem wielki gruzeł wzru­
szenia czytając zgłoszone próby. 
Rym miejscami kulał i niepo- 
radniał, ale czyż może być coś 
•bandziej pięknego jak zdążanie 
ścieżką polszczyzny - Ojczyzny 

-w stronę piękna?

COS WIĘCEJ NIŻ WYNIKI

•Przy tabeli z wynikami, co 
wisiała u wszystkich na wido­

ku, po wpisaniu wyników kolej­
nego konkursu, gromadził się 
tłumek ciekawskich. Żeby zoba­
czyć, kto zwyciężył, kto prowa­
dzi po punktowym summa summa, 
rum. I tylko. Nie było bowiem 
pogoni za wynikiem za wszelką 
cenę. Kiedy komisja wizytująca 
zagrody i kosztująca przy okazji 
to, co kucharze naszykowall, o- 
minęła omyłkowo „włości** dru­
żyny z Magun i wystawiła jej 
dwa zera, magunianie — ow­
szem — wskazali na dziejącą się 
im krzywdę, choć nie przypierali 
winnych do najgrubszej sosny, 
żądając, by ci anulowali wyniki- 
Wystartowali przecież wcale nie 
po to, by zwyciężać. I, na szczę­
ście, podobnie było z większoś­
cią uczestników.

Nie oznacza to jednak bynaj- 
, mniej, źe IV zlotowi turystyczne­
mu Polaków na Litwie obcy był 
element rywalizacji. Ta najbar­
dziej się uwidaczniała w zawo­
dach w turystycznej sztafecie i 
na orientację w terenie. Pokonanie 
■trasy naszpikowanej różnymi 
przeszkodami, do czego ponagla­
ły uruchomione stopery sędziow­
skie, stanowiło niełatwy do zgry­
zienia orzech. Ktoś wpadł do 
wody, ktoś mozolił się zbyt dłu­
go przy pokonaniu lincwej prze­
prawy między drzewami, komuś 
namiot nie cbciał na poczekaniu 
jak struna stanąć. Stopery tym­
czasem mierzyły czasy: 3.59 dla 
łączonej drużyny Nowej Wilej­
ki i Grzegorzewa, 4.05 dla „Pa­
jączków1*, 4.16 dla drużyny „Ci­
chej wody1*.

Zawody na orientację w tere­
nie widowiskowe nie są. To pra­
wda. Z mapą i kompasem trza 
w las ruszyć, żeby zamaskowane 
w gąszczach punkty odnaleźć. 
Nie spacerkiem jednak, bo czas 
w miejscu nie stoi, a rywale ró­
wnież. Tych wszystkich ponow­
nie pogodził „duet" Nowa Wtlej- 
ka — Grzegorzewo, tracąc na od­
szukanie 6 punktów 11 minut i 
29 sekund. Za to dalej rywaliza­
cja była znacznie ostrzejsza. Dru­
żyna „Cichej wody1* uzyskała 
wyniki — 15.31, a Stare Troki 
i— 15.47, zdobywając odpowied­
nio drugą i trzecią lokaty i 
wrzucając do skarbonki dwukro­
tnie więcej punktów niż w tej 
sytuacji można było zarobić w 
konkursie, gdyż zgodnie z regu­
laminem zawody na orientację i 
sztafeta turystyczna były pre­
miowane podwójnie. Gdyby na­
tomiast premiować indywidualnie 
— to nagrodę specjalną godziło­
by się z pewnością przyznać Ka­
zimierzowi Tarasewiczowi i Sau- 
le Miku lewi cziute, albowiem star­
towali w zwycięskim kwartecie 
i sztafety, i orientacji.

Konkursami gracji dla kobiet 
i siły dla mężczyzn również sport 
rządził. Kandydatki to tego ty­
tułu musiały początkowo przez 
minutę kręcić obręczą na kibi­
ci, a potem pokonać trasę slalo­
mu specjalnego z  koszem, gdzie 
kilka kartofli pod postacią po­
łudniowych owoców w najlepsze

Uroczyste otwarcie zlotu. W  '■ Imienia goipodam, 
deputowana do RN W. Walentyna Subocz.

uwue Honorowi pan Adam net roń 'i pani Barbara Jani,

Kwitnie twórczość turystyczno i* rozrywkowa. Popis drutyny 
Wileńskiej Wyższej {Szkoły Rolniczej.

Lekarzy-znachorów egzaminuje Anna Adamo­
wicz.

Edmund Szot niczym Aptekarz wały to, co wędkarze tk>wu^

proste | koszem na 
rować między tyczka®, 
prosto się utrzymał l ”'e P° ra. 
llł owocom się 
wita, ie musiata 
tylko 5 miejscem. M>-
1 przypadł natomiast sa ny
kulewicziute z łączonej ^
Nowa Wtlejka — GrzegM** g

Dziewczęta zakończyły 
nia wyrobiwszy wręcz 
i posturę Murzynek * \ii-
bananów na głowie, | ^  

chał Sienkiewicz, co t °  _ .^e. 
wszej próbie za 2łówneg° cierał 
80 robił. dlU* ^ p0le“ ^ ę J i .  
oczy iiiiilinrrf "̂**. ,

leżało. Suma miejsc w dwuboju 
decydowała o ostatecznej lokacie 
Mężczyźni z kolei początkowo 
rwali ponad głowę 24-kilogramo- 
wy ciężar, a potem tenże ciężar 
rzucali przez siebie na odległość.

Emocji było co niemiara. CM dc 
Żyndul, jako szef drużyny Koła 
4 Muz, gdy w .próbie z obręczą 
startowała „jego" Edyta Osuwi­
ska, walił ręką o ziemię i krzy­
czał co rusz: „Cierp i kręć}'*. 
Edyta rzeczywiście cierpiała - i* 
kręciła, choć przy końcu minu­
ty naprawdę niesporo (jak zre­
sztą i pozostałym uczestniczkom) 
to szkx Uzyskała drugi wynik, 
aczkolwiek słabsza postawa w sla­
lomie (to wcale nie jest takie



czeniem zawiązanej na obręczy 
r  wstążki, mającej pomóc odczy- 
3 tać hczbę obrotów, gdyż ta śm8- 

gała prawie z drugą prędkością 
Kosmiczną.
mb w  konkursie mocarzy za' fawo- 
>jyta uchodził Władysław Rusie- 
Łdki. Wygrał przecież podobne 
Smagania na pierwszym i trze- 
4cim naszych zlotach. Tym razem 
Władek też był klasą dla siebie. 
Sędzia główny zawodów Edmund 
Szot, w przeszłości mistrz i re­
kordzista Litwy w podnoszeniu 
.ciężarów, pod gromkie brawa wi- 

* downi musiał doliczyć do 83, nim 
KRnsiecki zrezygnował z próby, 

deklasując wręcz przeciwników. 
Rnit ciężaru przez głowę wypadł 
.dlań jednak mniej błyskotliwie. 
Ostatecznie podziehł więc pierw­
sze miejsce z Józefem Iwaszką 
z  drużyny „Ejszyszcłanie" i Grze­
gorzem Dowejką z Koła 4 Muz, 
a cała trójka pozyskała w do- 
datkową nagrodę wcale nie kr?- 
te „ochy** i „achy** podziwu u 
płci pigmej zlotu, 

i- Wyniki, wyniki, wyniki... Nie 
one jednak miały na zlocie war- 

'i tość największą i moc magiczną, 
t Jakbym powiedział niezmordowa- 

nemu kapitanowi drużyny „Pa- 
Irjączków" Zygmuntowi Lachowi- 
^czowi, że przyjeżdża na zk>ty po 

to tylko, by... wygrywać, stracił­
bym w jego oczach jakże wiele. 

£ łrPajączki" po prostu nie mogą 
l nie być na zlocie. A  przy okazji 
E -  jak się uda — zwyciężyć. 
m Skoro mowa o wygranej — to 
Kwarto zaznaczyć, że tym razem 

„Pajączki" zgromadziły łącznie 
■139 pkt, o 5 pkt więcej niż łą- 

czona drużyna Nowa Wilejka — 
Grzegorzewo i  o 6 pfct więcej 

- niż drużyna „GLdiej wody", do- 
stając w nagrodę po namiocie 
na drużynę oraz .po okazyjnym 

i  medalu, dyplomie, proporczyku i 
I  plecaku na każdego z jej człon. - 

ków.
| POMYSŁOWOŚĆ — W  CFNIE

r Przymkną szczególną - turysty 
f  winna być pomysłowość. Z  ni­

czego zrobić coś (np. zupę ugo- 
|- tować z... gwoździa, albo z tego, 
f co się ma pod ręką, umaić siel­

sko - anielsko turystyczną za- 
| grodę) — to niby taka drobnost- 
; ka. A jednak szare komórki w 

główce muszą pracować.
Podczas konkursu turystycz- 

[ nych lekaizy - znachorów jego 
f uczestnicy musieli błysnąć wie­

dzą i pomyślunkiem nie lada. Bo,
I powiedzmy, trzeba było ożywić 
r  domniemanego topielca/ bez de- _ 
f  seczek usztywnić nogę tUrysty- 
F cznemu połamańcowi, w gąszczu
I .  ziół leczniczych się nie.‘pomylić.
I  l — trzeba przyznać —  startują- 
r  cy wyszli z tego obronną ręką, 
Wr każąc 'nieraz swą rezolutnością 
K boki ze śmiechu zrywać.
F Kiedy Elwirze Szatkowskiej

I I .  (zwyciężczyni konkursu zresztą)
I  wypadło „topiąca" . odmiennej 
■ płci do żyda nie teoretycznie 
i  tylko praktycznie przywracać, 
p  sztuczne oddychanie usta-usta ro- 
I  , biła tak wprawnie i zalotnie, że 
I  ten, choć już doszedł absolutnie 
f  do siebie, udawał wciąż martwe- 
B go. Andrzej Orłowski tak błys- 
m kawicznie, jak padło pytanie o 
i  najlepszy turystyczny sposób od 
I  zatrucia wódką, odparował: „po-

Tak dźwigał Władysław Rusle-
ckl

chmlałka", a Stanisław Mikonis 
turystyczne boleści powodowane 
przez amora u płci brzydkiej ra­
dził leczyć... rychłym ożenkiem. 
Eryk Tomasze wacz wcale nie zo­
stał zaskoczony brakiem deseczki 
do usztywnienia niby-złamanej 
ładnej .turystycznej nóżki. Wziął 
i elegancko przytroczył ją ban­
dażem do ławki.

Pomysłowość była też w cenie 
w konkursie kucharzy. Komisja 
wędrowała od zagrody do za­
grody coraz większe siódme nie­
bo pod podniebieniem czując. 
Prześcigały się w wyszukaniu po­
trawy, prześcigały się ich naz­
wy. Tu były szaszłyki prosto z 
ognia, tu znowu stół się uginał 
pod potrawami z ryb j, raków rr 
darów jeziora Rakowina, tu zno­
wu kusił „zad świński w roso­
le i to co w koło widać palcem 
napychace". Tym „co w koło 
widać" były, oczywiście, kiełba­
ski. po których zjedzeniu c z łek  
długo musiał sobie paluszki lizać.

W  siódmych potach naradzała 
się komisja, długo gusta jednoli­
ciła, aż wreszcie wydała wer­
dykt końcowy i ostateczny: zwy­
cięzcą konkursu kucharzy jest 
Łucja Połouchina, reprezentująca 
drużynę „Żejmiana". Ekskucha- 
rzami natomiast zostali Ula Lesz­
czyńska z łączonej drużyny No­
wa Wilejka — Grzegorzewo i 
Renata Bułło z „Cichej wody4'.

Nie tylko piękne lica zawa­
żyły z pewnością na wyborze 
miss zlotu, którą została Wiesła­
wa Borkowska z drużyny „Grze­
szników0. 7-osobowa komisja, w 
której byli tacy spece od dam­
ski ei urody jak Adam Pietroń, 
Michał S5enkiewicz, Ryszard Ma. 
ciejkianiec. Edmund Szot, Zyg­
munt Sliżewski. Czesław Soko­
łowicz. punktowała czym Bóg 
hojnie obdarzył dziewczyny star­
tujące w konkursie na miss, choć 
niemałe znaczenie na końcowej 
ocenie miała też umieietność na- 
szvkowania przez kandydatki 
wiazanki z flory leśnej, mini-pre- 
zentacja własnej persony, czv 
wreszcie prawidłowa odpowiedź 
na nytanie: „wymień Janów —• 
działaczy Związku Polaków na 
Litwie". Misski czarowały wdzię­
kiem i urodą, misski błyskały 
erudycją.

ZLOT TWORZĄ LUDZIE

Cudu nie ma: atmosferę zlo­
tu tworzą ludzie. Oj, naprawdę 
trudno jest policzyć tych wszy­
stkich, dzięki którym IV Zlot tu­
rystyczny Polaków na Litwie ujść 
może za imprezę udaną. Napra­
wdę udaną.

To przede wszystkim jego go­
ście honorowi: kierownik działu 
organizacji .imprez Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska" pan A- 
dam Pietroń i pani Barbara Jar­
ska — pracowniczka tego dzia­
łu. Pan Adam jest na trzeciej z 
kolei imprezie firmowanej przez 
klub sportowy Polaków na Lit­
wie „Polonia". Zadebiutował 
przed rokiem na naszym zlocie 
turystycznym w rejonie trockim. 
Minionej zimy był w Suderwi na 
U Zimowych Igrzyskach Polaków 
na Litwie, teraz przyjechali we 
dwoje, podnosząc swą obecnoś­
cią nasz zlot do rangi szczegól­
nej. Powiedzieć, że byli na zlo­
cie — to za mało. Angażowali się 
w jego przebieg, uczestniczyli w 
komisjach, a na koniec wręczyli 
kilka przywiezionych nagród pod 
postacią kurtek. Wileńskie tury­
styczne Wam „Bóg zapłać". Pa­
nie Adamie i Pani Basiu!

Turystyczne „Bóg zapłać" też 
Wam, kochani księża, coście po­
fatygowali przyjechać na mecz 
piłki nożnej z nami — reprezen­
tacją klubu sportowego Polaków 
na Litwie „Polonia". To nic, że 
ten mecz przegraliśmy ^  1:4, 
choć Ania Adamowicz komentu­
jąca to spotkanie w pewnym 
momencie błagała do mikrofonu 
o litość dla bliźniego. W  spor­
cie miłosierdzie i miłość bliźnie­
go do bliźniego mają nieco in­
ne wymiary. Graliście tak, jak­
byście co najmniej przed meczem 
dwa tygodnie na zgrupowaniu 
wysokogórskim byli! My napraw­
dę czekamy na Was z rewanżem. 
Za rok, na V  zlocie turystycznym 
Polaków na Litwie, a może wcze­
śniej, jeśli zechcecie raz jeszcze 
przyjechać na którąś z imprez.

Z „mas turystycznych" chciał­
bym najniżej w pas się pokłonić 
przed Zygmuntem Lachowiczem. 
Niczym Figaro był tu i tam. W  
barwach „Pajączków" startował 
w sztafecie, startował w zawo­
dach na orientację, wygrał kon­
kursy wiedzy o Wileńszczyźnie 
i rysunku turystycznego, wstrzy­
mawszy oddech kaligrafował co 
jakiś czas wpisy w tabeli wyni­
ków, a wszystkiemu sekundowa­
ła inna niezmordowana postać 
naszych zlotów — jego żona Ja­
dwiga. Hej, Lachowiczowie, trzy- 
majita się!

Niech mi wybaczą Zygmunt 
Sliżewski i Czesław Sokołowicz, 
ale będę o nich mówił naraz. Bo 
tak się mi też oni w duecie ko­
jarzą. Duecie sędziów. Sprawied­
liwych. Znających się na rze­
czy. Niezastąpionych. Ja nic nie 
mówię, ja tylko przypominam, że 
za rok na V  biało-czerwonym 
zlocie też wypadnie stopery uru­
chamiać...

Z imprezy na imprezę obecny 
jest nauczyciel szkoły średnieij nr 
26 m. Wilna Tadeusz Leanbowicz. 
Nie sam. Ze szkolnymi dziećmi ŵ  
jakże mnogiej liczbie. Naprawdę/ 
Tadziku, jakbym mógł, to bym 
Cię na najwyższym świeczniku u- 
mieścił jako przykład klasyczny 
do naśladowania przez naszych 
nauczycieli wychowania fizyczne­
go i nie tylko...

Dzięki wam ogromne, drodzy 
Gospodarze! Ci ze Swięciaóskiego 
Rejonowego Odcfciału ZPL z pa­
nią Walentyną Subocz na czele 
i jego koła w Magunach. Dzię­
ki wam, muzycy zespołów „Wi­
za". „Żejmiana" i „Maguny". 
Wasze próbki koncertowe będą 
z pewnością długo jeszcze dźwię­
czeć jakże przyjemnym wspom­
nieniem wszystkim, kto był na 
zlocie. Tak, jak długo będzie 
wracała melodia poczętej właśnie 
na zlocie a uznanej za najlepszą 
trzeciej zwrotki hymnu zlotów 
turystycznych Polaków na Lit­
wie:
W królewskich Trokach

staliśmy obozem 
I solecznlckie drogi wiodły nas... 
Dzisiaj w maguńskich jezior

patrząc wodę 
Mówimy, te Szyrwinty

zwiedzić czas.
A  zatem do spotkania za rok.
Właściwie to mógłbym w tej 

tonacji fortissimo zakończyć re­
lację ze zlotu. Ale. Jest jeszcze 
coś nmiej przyjemnego.’ o czvm 
po opuszczeniu flagi chciałbym 
jednak powiedzieć. Owszem, nie 
będzie to mówienie przyjemne. 
Niestety. Tak się bowiem ukła­
da, że na każdvm naszvm zlocie 
turystycznym, poza wszelkim pro­
gramem. oczywiście, musi się 
zdarzyć „kłębowisko ciał" i wię­
ksza bądź mniejsza draka1. A  za­
wsze czemuś jest tak, że jej spra­
wcami są miejscowi tubylcy, któ­
rzy początkowo zalawszy oczy 
bimbrem przychodzą potem na 
dyskotekę i jakoś im miejsca nie 
wystarcza. Tym razem też byli i 
też rozrabiali. Co wiecei. o włos 
nie doszło do tragedii. W  sąsie­
dztwie naszego biwaku ktoś za-' 
prószył las, gdzie w tym roku 
sucho przecież jak na Saharze, 
zostawiając 3-litrowy słoik po 
bimbrze, trochę za kaski. To tyl­
ko cud i Opatrzoność Boska, że 
udało Się nam ten pożar ugasić. 
Nonszalancja tego kogoś, a mu­
siało to być przynajmniej kilka 
osób, fest wręcz przyprawiająca 
w osłupienie.

Zlotów turystycznych nie da 
się ogrodzić zasiekami drutu kol­
czastego ani szczelnie otoczyć 
kordonami policji. Nie o to zre­
sztą chodzi. Chciałbym wierzyć, że 
poprzez zloty też się wychowuje­
my. Również ten chłopak-Polak, 
który zalany w pestkę dotarł do 
Magun z Podbrodzia, a w drace 
rej szczególny wodził. Kiedy po­
tem odciągnąwszy go na stronę 
pytałem, po co tu przyjechał, on 
z głupia frant odpowiadał: „że­
by* potańcować!" Nie wiem, na 
ile doń dotarło moje głośne we­
stchnienie, że w takim stanie to 
tylko z grubszą sosną może w 
pląs się puścić...

Henryk MAŻUL, 
prezes klubu sportowego

Polaków na Litwie „Polonia" 
Pot. Walery Charin

Michał Sienkiewicz gratuluje miss zlotu Wiesławie Borkowskiej.

Zygmunt Sliżewski I Czesław Sokołowicz wyprawiając w leśne 
ostępy kolejną drużynę w zawodach na (orientację w terenie zda 
się mówią ,W jeden (głos: „Jak kompas 1 mapa (zawiodą, pozostaje 
słońce..."

„Pajączki** na skrzydłach Nike.

Magla turystycznego ognisna-
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Ustawa Republiki Litewskiej

O granicy państwowej
L ZAŁOŻENIA OGÓLNE

Artykuł 1. Granica państwowa 
Republiki Litewskiej 

Granicą Państwową Republiki 
Litewskiej jest linia Oraz płasz­
czyzna prostopadła do powierzch­
ni ziemi, określająca rubieże te­
rytorialne Republiki Litewskiej — 
lądu, wód, wnętrz ziemi, prze­
strzeni powietrznej.

Granica państwowa Republiki 
litewskiej jest nietykalna.

Granica państwowa Republiki 
Litewskiej może być zmieniona 
jedynie na mocy międzynarodo­
wej umowy Republiki Litewskiej.

Artykuł 2. Ochrona jgranicy 
państwowej Republiki Litewskiej 

iNa ochronę granicy państwo­
wej Republiki Litewskiej składa 
się całokształt środków, zapew­
niających nietykalność granicy 
państwowej.

Ochronę granicy państwowej 
Republiki Litewskiej zapewnia 
rząd Republiki Litewskiej, kieru­
jąc się niniejszą ustawą, innymi 
ustawami Republiki Litewskiej.

Artykuł 3. Linia granicy państ­
wowej Republiki litewskiej 

Granica państwowa Republiki 
Litewskiej prowadzi:

1)na lądzie — linia, prowadzą­
ca przez punkty ustalone w mię­
dzynarodowej umowie;

2) na morzu -f- linia, odgrani­
czająca morze terytorialne;

3) na rzece żeglownej do delty 
— środkiem toru wodnego; na 
rzece (rzeczce) nieżeglownej —? 
jej środkiem lub środkiem głów­
nego koryta; na jeziorze lub in­
nym zbiorniku wodnym — wzdłuż 
linii, łączącej miejsca, w których 
granica państwowa przecina się 
z linią brzegu jeziora lub zbior­
nika wodnego. Linia granicy pań­
stwowej Republiki Litewskiej, 
prowadząca przez rzekę (rzeczkę, 
jezioro lub inny zbiornik wodny 
nie ulega zmianie, jeśli rzeka 
(rzeczka) zaczyna płynąć innym 
korytem lub na jeziorze przy 
zbiorniku wodnym zmienią się 
poziom wody;

4) poprzez mosty i inne konst­
rukcje, znajdujące się nad gra­
nicznymi zbiornikami wodnymi — 
ich środkiem lub wzdłuż osi te­
chnologicznej.

Granicę państwową Republiki 
Litewskiej w miejscowościach oz­
nacza się znakami granicznymi. 
Formę ̂ znaków^rariicmycb, ich * 
wielkość 1 tryb umieszczania usta­
la rząd Republiki Litewskiej kie­
rując się ustawami Republiki Li­
tewskiej oraz międzynarodowymi 
układami,

Artykuł 4. Morze terytorialne 
Republiki Litewskiej 

Morze terytorialne Republiki 
Litewskiej stanowią wody szero­
kości 12 mil morskich u wy­
brzeża Litwy. Rubieże morza te­
rytorialnego ustala się mierząc 
od prostej, łączącej 2 najbardziej 
wystające punkty nabrzeżne. 
koordynaty geograficzne tych 
punktów zatwierdza rząd Repu­
bliki Litewskiej.

Na mocy międzynarodowego

układu Republiki Litewskiej mo­
gą być ustalane inne rubieże mo­
rza terytorialnego Republiki Li­
tewskiej.
. Artykuł 5. Wody wewnętrz­
ne Republiki Litewskiej 

Wody wewnętrzne Republiki 
Litewskiej stanowią:

1) wody morskie ciągnące się 
 | wzdłuż brzegu od morza teryto­

rialnego;
2) wody portów, ograniczane 

przez linię, łączącą najbardziej 
odległe na morzu punkty hydro­
technicznych oraz iainych urzą­
dzeń portowych;

3) rzeki, jeziora, zatoki i in­
ne zbiorniki wodne, których wy­
brzeża należą do Republiki Lite­
wskiej.

IL REŻIM GRANICY 
PAŃSTWOWEJ 

REPUBLIKI lite w sk iej

Artykuł 6. Reżim /granicy pań­
stwowej Republiki Litewskiej 

Na reżim granicy państwowej 
Republiki Litewskiej składają się:

1) tryb przekraczania granicy 
państwowej;

2) tryb przewozu ładunków 
oraz innych dóbr przez granicę 
państwową;

3) tryb żeglugi statków litew­
skich i  zagranicznych oraz prze­
bywania na morzu terytorialnym 
i na litewskiej części wód przy­
granicznych rzek, jezior, zatok 
i innych zbiorników wodnych, 
wpływania statków zagranicznych 
na wody wewnętrzne i do portów 
Litwy oraz przebywania w nich;

4) tryb lotów statków powietrz, 
nych;

5) tryb strzeżenia granicy pań­
stwowej, prowadzenia różnych 
prac, działalności przedsiębiorczej 
i innej w pobliżu granicy państ­
wowej Litwy.

Wskazany w tym artykule tryb 
reżimu granicy państwowej Re­
publiki Litewskiej ustala się we­
dług niniejszej oraz innych us­
taw i aktów normatywnych Re­
publiki Litewskiej, układów mię­
dzynarodowych Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 7. Miejsca przekracza­
nia granicy państwowej Republi­
ki litewskiej 

Miejsca przekraczania granicy 
państwowej Republiki Litewskiej 
ustala układ międzynarodowy Re­
publiki litewskiej bądź rząd Re- 
publiki litewskiej.

W  miejscach przejść przez gra­
nicę państwową Republiki Lite­
wskiej w międzynarodowych por­
tach morskich i rzecznych, na 
lotniskach zakłada się punkty 
kontroli granicznej oraz poste­
runki celne.

Artykuł 8. Tryb przekraczania 
granicy państwowej Republiki 
Litewskiej przez )  ludzi, środki 
transportu, przewozu ładunków i 
Innych dóbr 

Granicę państwową Republiki 
Litewskiej można przekroczyć je­
dynie w ustalonych miejscach. 
Osoby, przekraczające granicę 
państwową Republiki Litewskiej, 
zobowiązane są przedstawić kon-

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

ZYCIE USTAWY r e p u b l ik i
LITEWSKIEJ O GRANICY PAŃSTWOWEJ

Rada Najwyższa Republiki Li- 
tewskiej postanawia:

1, Ustawa Republiki Litewskiej 
o granicy państwowej nabiera 
rnogr prawnej z dniem 1 llpca

2 Tryb przestrzegania 1 wcie­
lania w życie Wymogów części 
drugiej artykułu 8 niniejszej us-

1992 ryStal°  do 1 sierPIlia'

Przewodniczący Rady 

Wilno, 25 czerwca 1992 r.

3. Zaproponować rządowi, aijy 
udzielił prawa przekraczania gra­
nicy państwowej Republiki Lite­
wskiej bez wizy Republiki Lite­
wskiej obywatelom Republiki Is­
landii , Republiki Łotewskiej. Re­
publiki Estońskiej, Zjednoczone­
go Królestwa Wielkiej Bryteaii 
i Irlandii Północnej.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS

troll granicznej dowód osobisty 
_| lub inny dokiuńent zgodnie z 

międzynarodowymi wymaganiami.
Obywatel obcego państwa, 

przekraczający granicę państwo­
wą Republiki Litewskiej, powi­
nien mieć wizę Republiki Litew­
skiej. Rząd Republiki Litewskiej 
za zgodą Rady Najwyższej dla 
obywateli państw obcych może 
wprowadzić prostszy tryb prze­
kraczania granicy.

Ludzi, środki transportu i ła­
dunki przez granicę państwową 
Republiki Litewskiej przepuszcza 
się po przeprowadzeniu kontroli 
celnej.

Artykuł 9. Tryb przekraczania 
granicy państwowej samolotem 

Samoloty oraz inne aparaty la­
tające przekraczają granicę pań­
stwową Republiki Litewskiej spe­
cjalnymi korytarzami powietrzny­
mi na podstawie niniejszej oraz 
innych ustaw Republiki Litews­
kiej, zgodnie z przepisami umów 
międzynarodowych Republiki Li­
tewskiej jak też ustalonymi 
przez kompetentne instytucje 
państwowe.

Aparatem latającym oraz samo­
lotem można przekroczyć grani­
cę państwową Republiki Litew­
skiej poza korytarzami powietrz­
nymi jedynie po otrzymaniu 
wcześniejszego zezwolenia insty­
tucji upoważnionej przez rząd 
Republiki Litewskiej.

Po przybyciu do przestrzeni 
,powietrznej Republiki Litewskiej 
samoloty mogą lądować i starto­
wać w przestrzeń powietrzną Re­
publiki Litewskiej jedynie w 
międzynarodowych portach lotni­
czych (lotniskach).

Artykuł 10. Pokojowa żegluga 
na morzu terytorialnym Repub­
liki Litewskiej

Za pokojową żeglugę na mo­
rzu terytorialnym Republiki Li­
tewskiej uważa się żeglugę, gdy 
się nie zamierza wpłynąć na wo­
dy wewnętrzne Republiki Litew­
skiej lub gdy się życzy wpłynąć 
na wody wewnętrzne i do por­
tów Republiki Litewskiej lub wy­
płynąć z nich.

Podczas pokojowej żeglugi sta­
tek może się zatrzymać lub stać 
zakotwiczony o ile jest to nie­
odzowne . dla zwykłej żeglupi 
czy w razie udzielania pomocy 
ludziom, statkom bądź aparatom 
latającym w przypadku nieszczę­
ścia.

Statki morskie i rzeczne prze­
kraczają granicę państwową Re­
publiki Litewskiej zgodnie z try­
bem przewidzianym w niniejszej 
oraz innych ustawach Republiki 
Litewskiej, w układach między­
narodowych Republiki Litewskiej 
jak też w trybie przewidzianym 
w przepisach, wydanych przez 
kompetentne instytucje państwo­
we.

Tym państwom, które zezwo­
liły na pokojową żeglugę zagra­
nicznych okrętów wojennych, akt

normatywny Republiki Litews- 
kflej również zezwala na pokojo­
wą żeglugę okrętów wojennych 
tych państw na morzu terytorial­
nym Republiki Litewskiej.

Ola żeglugi statków, przewożą­
cych niebezpieczne ładunki, tan­
kowców, statków z silnikiem a- 
tomowym rząd Republiki Iiftew- 
A iej może wytyczyć korytarze 
morskie. Upoważnione instytucje 
państwowe dla żeglugi tych okrę­
tów ustalają specjalne przepisy 
i sporządzają karty morskie z 
wyraźnie oznaczonymi na nich 
korytarzami morskimi.

Zagraniczne łodzie podwodne 
oraz inny transport podwodny, 
przepływając przez granicę pań­
stwową Republiki litewskiej l w 
okresie żeglugi przez morze te­
rytorialne Republiki Litewskiej 
nad powierzchnią wody powinien 
wznieść swoją flagę państwową.

Artykuł 11. Tryb wpływania 
statków zagranicznych na wody 
terytorialne i do portów Repub­
liki Litewskiej

Statki zagraniczne mają prawo 
zawijania na redy i do portów 
Republiki Litewskiej według wy­
kazu ustalonego przez rząd Re­
publiki Litewskiej.

Instytucje upoważnione przez 
rząd Republiki Litewskiej usta­
lają:

1) regulamin wpływania stat­
ków zagranicznych na wody te­
rytorialne, na redy i do portów 
Republiki Litewskiej oraz pobytu 
w nich;

2) przepisy obsługi pasażerów 
i ładunków;

3) przepisy łączności statków 
z brzegiem, wyjścia członków za. 
łogi statków na brzeg;

4) tryb odwiedzania na stat­
kach osób, które nie są swobod­
nymi członkami załogi;

5) regulamin zawijania statków 
zagranicznych na wody wewnę­
trzne i do portów Republiki Li­
tewskiej, na część wód Republiki 
Litewskiej przygranicznych rzek, 
jezior i innych zbiorników wod­
nych oraz przebywania na tych 
wodach.

Artykuł 12. Zakaz przewożenia 
przez granicę państwową Repu­
bliki litewskiej nuklearnej 1 in­
nej broni masowej zagłady

Przez granicę państwową Re­
publiki Litewskiej zabrania się 
jakimkolwiek sposobem przewb- 
zić nuklearną i inną broń maso­
wej zagłady.

Artykuł 13. Tranzyt wojskowy 
przez granicę państwową Repu­
bliki litewskiej

Kontyngent wojskowy obcego 
państwa *i ładunki wojskowe 
tranzytem przez granicę państwo­
wą Iitwy mogą być przewożone 
jedynie w trybie przewidzianym 
przez międzynarodową umowę 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 14. Czasowe ogranicze­
nie lub przerwanie komunikacji 
poprzez granicę państwową Re­
publiki Litewskiej z powodu roz­
przestrzeniania się chorób za­
kaźnych

W  obliczu groźby rozprzestrze­
niania się szczególnie niebezpie­
cznych chorób na terytorium

Republiki Litewskj., ,
pańątwa rząd ob^
kiej może: jfSWjki

1) czasowo o a r »u _  *v
™ać k o m u n ilS ^ 4 >Ub 
nicę państwowa Z*'
sklej; *

2) wprowadzić
dla osób przef 
cę państwowicą państwową |g | | | |  ££ 
sklej, przewożone fis*? 1 U«w
1 1 1 1  na I S f  I I I

i rositon, 
dunki. ą or«

Artykm ts 
n ^ p a ń ^ w o w e j * ^ ^ ^

Naruszyctelana 
’*™ ej Republiki

1) osoby, które *V-
lub usiłując p rze k n S 1!? ' ! *  
państwową Republiki iu8™0̂  
naruszyły ustalony trvb 
czania granicy; Wwfaj.

staŁki zagraniczne k(A. 
^Pływając na morze t*r»; i***1'  
Republiki Litewskiej 
wewnętrzne Republiki uLS*’ 
jak też na część w$j 
Litewskiej rzek, jezior 
przygranicznych z b io m a ^ '*  
dnych złamały ustalone 
sy wpływania; pr2*Pi-

3) samoloty i Inne aparat,, i 
i i Wre PHzekKwzyły hm

cę państwową Republiki I w  
klej bez zezwolenia lub 
sposób złamały przep*y 
czania granicy państwoWt 
publiki Litewskiej.

4) środki transportu lądowe* 
które przekroczyły granicę S g ;  
wową Republiki LitewSaei 
zezwolenia lub w inny spceóć T  
mały przepisy przekraczany 
mcy państwowej Republiki a  
tewskiej.

Artman w. Pociąganie do *  
powiedzialności naruszydełi gra­
nicy państwowej 

Naruszyciele granicy państwo­
wej Republiki Litewskiej są ści­
g a n i! zatrzymywani zgodnie z 
prawem Republiki Litewskiej.

Osoby, które złamały ustawę 0 
granicy państwowej Republiki Li­
tewskiej pociągane są do odpo­
wiedzialności zgodnie z prawem 
Republiki- Litewskiej. Obcokrajo­
wcy, którzy naruszyli ustawę o 
granicy państwowej mogą być 
wydaleni z. terytorium Republiki 
Litewskiej.

III. ZAŁOŻENIA KOŃCOWE

Artykuł 17. Tryb publikowa­
nia dokumentów, reglamentują­
cych reżim granicy państwowej 
Republiki Litewskiej.

Dokumenty, reglamentujące 
przekraczanie granicy państwo­
wej Republiki litewskiej publiko­
wane- S£ w ogólnym trybie ogła­
szania aktów normatywnych, jak 
też w specjalnych biuletynach 
informacyjnych.

Artykuł 18. Ważnoóć okładów 
mędzynarodowych, ustalających 
inne normy 

Jeśli międzynarodowa umowa 
Republiki Litewskiej ustala ii®e 
normy i przepisy niż niniejsza u- 
stawa, stosuje się normy i piz®*
pisy układu międzynarodowego
Republiki Litewskiej.

Przewodniczący Sady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBEW3S

Will no, 25 czerwca 1992 r.

Nad Strewą. Fot J. Lewicki
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Dlaczego brakuje 
pieniędzy?

(Dokończenie ze str. 3)

wróci się świat biznesu Za- 
Ldiodu" („Argumenty Ł 
I ty" m  5 z  1992 x.). W ięc 

osądźcie sami, czy uzasad- 
[ nione są zarzuty premiera 
| pod adresem Banku Litew­

skiego za odmowę kupienia 
rubli, zarobionych nie wia- 
domo jakim sposobem.

|  i  kwietnia 1992 r. rząd 
■rozważa! możliwość wypła- 
| cania części wynagrodze­

nia w  walucie. Tato decyzja 
rządu byłaby nieprawidłowa. 
Ustawa o państwowym fcm- 
duszu walutowym nie prze­
widuje wykorzystania go  W 
takim celu. Po drugie, jest 
to dobra populistyczna przy­
nęta cfla niezorientowanych. 
Rzeczywiście, kto by nie 
chciał otrzymać twardej wa­
luty? Spróbuj sprzeciwić się 
—  uznają za zazdrośnika. 
Chcę podkreślić, że zapasy 
walutowe państwa są bardziej 
niż nędzne. Walutę przede 
wszystkim trzeba zużywać 
na produkcję. Po drugie, 
czy wielu spośród nas po­
trzebna jest waluta, która 
nadaje się na oszczędności? 
-Człowiekowi, z trudem wią­
żącemu koniec z  końcem, 
potrzebne są ruble, aby ku­

pić żywność. Dlatego otrzy­
maną walutę - będziemy mu­
sieli sprzedać za te same 
ruble. W ięc na takim pomy­
śle rządu zyskaliby tylko 
kombinatorzy.

Gdybyśmy mieli lity, (Es­
tonia już wprowadziła wła­
sne piemąaze), to nie łama­
libyśmy głowy z  powodu 
„głodu" pieniędzy. Gdzie one 
się podziały? Jak wiemy z 
oświadczenia Banku Litew­
skiego, litów  wydrukowano 
wystarczająco. Dlaczego le­
żą w  skarbcu? W  roku ubie­
głym premier wielokrotnie 
mówił, że nie będziemy śpie­
szyli z wprowadzeniem li­
tów. W  tym roku panuje 
milczenie. Jest mi jasne, że 
nie będziemy mogli wpro­
wadzić lita dopóty, dopóki 
nie porozumiemy się w  spra­
w ie trybu rozliczeń z  in­
nymi państwami. N ie wiem, 
z jakich przyczyn nie ma ta­
kich porozumień. Na przy­
kład, dopiero co podpisano 
umowę handlową z  Białoru­
sią, ale bez porozumienia w  
sprawie wypłat. Jak to cHugo 
będzie trwało?

Wladas TERLECKAS,
deputowany do Rady 

Najwyższej Litwy

Do Polski przez Szesztokai
W  ciągu dwóch dni w stolicy 

Polski przebywała delegacja Mi­
nisterstwa Komunikacji Litwy, 
która ze swymi polskimi kole­
gami przygotowała umowę rzą­
dów Litwy i Polski w sprawie 
ruchu kolejowego przez grani­
cę państwową.

W  lipcu zamierza się uru­
chomić międzynarodowy pp- 
ciąg z Szesztokai do Suwałk.

Chociaż w istocie przygotc 
w ano się już do uruchomieni a

pociągu, jednakże trzeba jesz­
cze przygotować dokumenty 
dotyczące otwarcia przejścia 
granicznego, zapewnić ochro­
nę granicy i kontrolę celną.

Międzynarodowy pociąg Sze­
sztokai—-Suwałki prawie na 60* 
kilometrowej linii kolejowej 
codziennie będzie mógł przewo­
zić w obie strony po 300 pasa­
żerów. Bilety będą sprzedawane 
za walutę wymienialną. Suwał­
ki dzieli od Warszawy 350 km.

Skup i sprzedaż waluty
Od 1 lipca Bank Litewski usta­

lił następujące ceny skupu i 
sprzedaży waluty: 

dolary USA skupuje się po 131 
rubli, ggrzedaie po 100, marki
RFN odpowiednio 85,90—105, 
szylingi austriackie — 12,20-— 
14,90, angielskie funty sterlingi 
249,50—304,70, guldeny holen­
derskie 76,20—93,10, korony du­

ńskie 22,40—27,30, dolary kana­
dyjskie 109,80—134,10, franki
francuskie 25,50—31,20, korony 
szwedzkie 23,80—29,10, dolary
australijskie 98— 119,80, tranki
szwajcarskie 95,60—116,70, ko­
rony norweskie 2)1,90—26,80, ma­
rki fińskie 31,60—38,60.

(BLTA)

Jak będziemy kupowali cukier i masło?
Odtąd mieszkańcy Litwy będą 

mogli kupować cukier, masło i 
wódkę nie tylko za talony ogól­
ne, ale teł za rabie.

Taką uchwałę podjął 1 llpca 
rząd Republiki Litewskiej. Za­

tem wstrzymana została uchwa­
la rządu z 16 czerwca w spra­
wie sprzedaży tych produktów 
wyłącznie za talony.

(BLTA)

Na sesji
N O W Y PODZIAŁ

ADMINISTRACYJNY

Gość z  Wffina, przedstawi­
ciel Ministerstwa Gospodarki 
Waldas MARCZENAS przy­
wiózł mapę nowego podzia­
łu administracyjnego, któ­
ra wzbudziła ogromne zain­
teresowanie zebranych. Je­
go zdaniem, na Litwie utwo­
rzy się 14 powiatów. Swię- 
ciany zamierza się uczynić 
centrum powiatu, jak to 
było dawniej, w  którego 
skład wejdzie terytorium 
obecnego rejonu ignalińskie- 
go z Parkiem Narodowym 
„Auksztaitija". OWecne jed­
nostki administracyjne —
gminy —  prawdopodobnie 
zostaną zachowane. Utwo­
rzy się sześć gmin, których 
ośrodkami będą większe 
miasteczka lub miasta, ap. 
Iignalina, Waginas.

N ie wyklarowało, się, jak 
dotychczas, jednolite ^da­
nie co do trybu zarządiania 
powiatami. Rząd wypowiada 
się, by powiatami Literowali 
mianowani prefekci. Nato­
miast W . Marczenas uważa, 
że prefekci nie muszą być 
mianowani, lecz wybierani 
przez m ieszańców sarniego 
powiatu. Te powitamy mieć 
maksymalną samodzielność, 
ale nie po to, by stały się 
swego rodzaju księstwami 
udzielnymi'. Samodzielność 
w  rozsądnych granicach 
umożliwi racjonalne wyko­
rzystywanie zasobów przy­
rodniczych, bęctóe sprzyjała 
gospodarowaniu. Region 
święciański jest bowiem bo­
gaty w  lasy, jeziora, malow­
nicze, niepowtarzalne oko­
lice. Dlatego priorytetową 
dziedziną, jak stwierdził,, po­
winna tu być turystyka. 
Przyroda daje takie możli­
w ości Lecz jak się je  w y ­
korzystuje?

JAK  UPORZĄDKOWAĆ 
SWÓJ TEREN?

Przyroda, niestety, w  tym 
regionie jest w  nitebes^jie- 
czeństwie. Świadczyła o  tym 
informacja przewodniczą­
cego stałej komisji rolni­
ctwa i gospodarki Stanisława 
ZAKAREWICZIUSA. Lasy, 
zbiorniki wodne są zaśmie­
cone i zanieczyszczone. Re­
ferent przytoczył mnóstwo 
faktów. Jednak zatrzymajmy 
się na jednym tylko przy­
kładzie, dotyczącym Zejmia- 
ny. Ta jeszcze niedawno ob­
fitująca w  ryby, najczystsza 
rzeka LB!wy już taką nie 
jest. Z oddziału galwanicz­
nego największego przed­
siębiorstwa rejonu —  pod- 
brodzkiego zakładu „Modur 
lis", spływają do niej szkod­
liwe opady. Zaś w  pobliżu

rady rejonowe)
Nowych Swięcian wlewa się 
do niej mętny potok kanali­
zacji miejskiej, z  hurtowni 
produktów naftowych znów. 
nowe porcje substancji tru­
jących. Przez długie lata 
gospodarowania (a raczej 
niegospodarności) ziemia 
dookoła tego obiektu _ na 
powierzchni 5) hektarów zo­
stała obficie przepojona pro­
duktami naftowymi. Wyglą­
da to tak, jakby naraz sta­
nęło 5 kolejowych cystern z 
paliwem. Różnica jednak po­
lega na tym, że ni<e wyko­
rzystuje się je  zgoetnie z  
przeznaczeniem, lecz zatru­
wa się Zejmianę. Czy­
stość i  porządek nie ce­
chują też. terenu byłego 
przedsiębiorstwa naprawy 
techniki rolniczej w Nowych 
Swięcianach.

Niejednokrotnie podczas 
sesji poruszano kwestie eko­
logiczne. Wyniki roztrząsa­
nia tych problemów są zna­
ne: podejmowano kolejne 
ucb|wały, a sprawa nie ru­
szała z miejsca. Ekologiczny 
stan przyrody nadal ulega 
pogorszeniu. Dlatego przed 
poważnym zaangażowaniem 
się do turystyki, zaprasza­
niem gości zagranicznych 
trzeba gruntownie sprzą­
tnąć w  domu. Problem pole­
ga na tym, że brakuje pie­
niędzy i inicjatywy...

'  PROBLEMY 
PODBRODZIAN .

Co dziś nurtuje deputowa­
nych, Władzie rejonowe? O 
tym mówił nowy naczelnik 
rejonu Kestutls TRAPIKAS, 
uwypuklając podstawowe 
problemy zdrowia, energety­
ki, budownictwa, kultury, 
oświaty, transportu itd.
Szczególne zainteresowani 6 
wzbudził stan opieki lekar­
skiej w  Podbrodziu. W
Swięcianach przewiduje się 
otworzyć ośrodek lec^ni-
czo-diagnostyczny. Planuje 
się też przyśpieszyć tam 
budowę centralnego szpita­
la, gdzie się przeniesie od­
dział urazowy z Podbrodzia. 
Zaś w  Podbrodziu przy bu­
dującej się przychodni po­
zostanie tyiko oddział ̂ in­
ternistyczny na 30 łóżek. 
Przeciwko temu zamiarowi 
wystąpiła giujpa deputowa­
nych z Podbrodzia, którzy 
chcą mieć dobrą obsługę 
medyczną na miejscu. 
dżenie do lekarza dó Swię­
cian jest kosztowne i po; 
chłania dużo czasu. Z inne) 
strony trzeba się orientować 
na płatną medycynę, Uw­
zględnić to, że rejon, a w  
przyszłości powiat potrze­
buje nowego, współczesne­
go wyposażenia służby 
zdrowia.

Z powodu drożyzny nie 
jest jasna kwestia budowy ■ 
polskiej szkoły w Podbro­
dziu. w  budżecie rejono­
wym brakuje na to pienię­
dzy, a pomocy na razie zni­
kąd nie ma. Nawiasem mó­
wiąc, K, Trapikas ..otrzymał 
marnie dziedzictwo. Głęboki 
kryzys przeżywają wszy­
stkie dziedziny gospodarki. 
Naczelnik rejonu pokłada 
wielkie nadzieje na zagrani­
cę, mianowicie na firmę 
włoską „Oedanl Treiding", 
liczy na rekonstrukcję- za­
kładów, budowę wspólnych 
nowych przedsiębiorstw. Zre­
sztą obecnie p fty pomocy 
przedsiębiorców niemie­
ckich rekonstruuje się §wię- 
ciańską Fabrykę Ziół Leczni­
czych. Ma też nadzieję, że 
inwestorzy zagraniczni za­
interesują się turystyką.

BEZROBOCIE, ATESTACJA,
OtiSADA STANOWISK

Liczba ludzi nie mających 
pracy wzrasta. Dyrektor re­
jonowej giełdy pracy Gle- 
nnadij TKUSOW poinformo­
wał na sesji, że zarejestro­
wano blisko 300 bezjobo- 
tnych. Ponad 500 osób w 
ciągu roku zwracało się do 
giełdy o pomoc Obecnie us­
tala się przydatność do dal­
szej pracy praco.wników za­
rządu rejonowego. Prze­
wodniczący komisji atesta- 
cyjnej Stasys TUMENAS 
przedstawił deputowanym 
jej wnioski. Nie ■ atestowano 
6 pracowników. Wśród nich 
—  pierwszego zastępcę na­
czelnika rejonu Mindangasa 
ZA1CZIKASA oraz sekreta­
rza zarządu Jonasa BUJ LISA. 
Deputowani dyskutowali tyl­
ko o tych dwóch pracowni­
kach, ponieważ w  swoim 
Czasie oni ich' zatrudnili. 
Tajne głosowanie wykazało, 
że Zaiczikas pozostał na 
swym miejscu pracy, a Buj- 
lis większością głosów zo­
stał zwolniony.

Po dwóch posiedzeniach 
Siesji nadal pozostaje nie ob  
sadzone stanowisko zastępcy 
naczelnika —  kierownika 
wydziału kultury i  oświaty. 
Pretenduje na nie nauczy­
cielka ze Swięciańskiej Szko­
ły Średniej im. Z. Zemaitj- 
sa Juratę Kazimierenaite. 
Uporczywe zalecenia naczel­
nika rejonu zatwierdzenia 
lei na nowym stanowisku 
nie uwieńczyły się sukcesem. 
Ostateczna decyzja, ^pad­
nie na kolejnym posiedSfe 
niu.

Dodam, że ogółem podczas- 
sesji omówiono mniej wię­
cej 20 kwestii, w  tym wym- 
ki referendum.

Mikołaj NDJZAMOW

C o, kiedy, gdzie
Cotygodniowy informator im­

prez na wolne od pracy dni 
rozpoczynamy od zachęcania od­
wiedzania pobliskich jezior,
rzek, bo tylko tu można chyba 
trochę "odpocząć od tej spieko­
ty. pia tych najbardziej zapa­
lonych mieszczuchów poniżej 
kilka propozycji.

v  Rozpoczniemy od świato­
wej fotografii prasowej, którą 
obejrzeć można w Centrom Sztu­
ki Współczesnej (ul. Niemiecka
2). Na ten doroczny przegląd.

organizowany od 1957 roku, 
zgłaszają swe prace autorzy z 
całego świata. Na bieżący 1607 
autorów z 75 krajów nadesłało 
17887 prac. Wytypowano 153 
zdjęcia, które mają właśnie 
możność obejrzeć obecnie wil­
nianie i goście stolicy na wy­
stawie Worki Press Photo-92 
czynnej w powyżej wymienio­
nym lokalu.

v  Obok w Muzeom Sztuki (ul. 
Wielka 31) prezentowane jest 
malarstwo, akwarele Juozasa

Bagdonasa.
y  Natomiast w galerii „War­

ta!" (ul. Wileńska 39) zapoznać 
się można z dorobkiem plasty­
ków łotewskich

v  Jak zwykle różnorodność 
wystaw w galerii „Arka/ł (ul. 
Ostrobramska 3). Przede wszy-ł 
stkim proponujemy obejrzeć
prace plastyków amerykańskich 
o bardzo ciekawej skomplikowa­
nej technice.

Jednocześnie eksponuje tu 
swe płótna Riczardas Zdanawi-
czius. Głównym ich tematem
jest kobieta, jej piękno.

W  tymże salonie obejrzeć

można grafikę t malaratwo braci
Leona wicziusów.

No i jeszcze jedna wystawa — 
malarstwa i rysunków Arwyda- 
sa Pa kalki.

v  w  galerii „Langas" (ul, Asz* 
menos 7) eksponuje swe płótna 
Arturas Aliukas.

V  proponujemy również od- 
Wieddć nowy salon twórców lą­
dowych „K^paras", który został 
otwarty przy »>• Ja“  ' 
Obejrzeć tu można bardzo ład­
ne wyroby z tekstylia ceramlM, 
drzewa, metalu. Jednoczetaie 
eksponują tu wyroby z lnu sio 
stry Bukenatóe.

k o n c e r t y  

v  w  sobotę i niedzielę pro­
ponujemy odwiedzić Salę Baro­
kową, gdzie koncertuje organi­

sta J. Grigas.

v  Natomiast w Teatrze Aka­
demickim w sobotę o«tt>ęd^ 
się koncert gwiazd Wew!* * * °  
tanu. Wystąpią tu P. Wy®-
nlauskas, a  Abarius,
W. Labutis 1 m- °
godz. 21.

v  Związku Dzlennlka-

r ty  dobiega końca maraton mu­
zyczny „TećEno -  House Party .



„k u r i e r  w  i l  e  w s  K I” 3 lipca 1992 :

Konkurs 
szachowy

Podajemy rozwiązanie piątego 
Tftrfajiłą konkursowego z Nr 109 
(Białe: Kd5, Wa5, Wh2, Gc5, Ge2, 
Se8, Sh4. Czarne: Kf4, p. g4. 
fAat w 2 posunięciach) — li 
Gf8- tempo, 1.% Kg5 2. Ke4X,
1... Kg3 2. Gd6X, 1... Ke 3 (lub 
g3) 2. Gh0X.

Prawidłową odpowiedź nades­
łali: Z. Baniukiewicz, R. Chmai* 
tis, R. Gincman, J. Gulbinowicz, 
D. Hrypiński, L. Jankiełajć i W. 
Szerłat, Z. Jurgielewicz, J. Kon­
drat, J. Kowalewicz, R. Kurw­
iło, L. Lutkiewicz, E. Maciewicz, 
S. Matijewski, J.-R. Rufcszto, W. 
Rynkiewicz, B. Sakowicz, IL 
SpirgulewScz, E. Staniewicz, A. 
Stankiewicz, J. Wkłuto (wszy­
scy z Wilna), A. Bartosewicz, 
Z. Lachowicz, M. Mickiewicz, 
H. Raczęwski (wszyscy z rej. 
wileńskiego), W. Obłaczyński (z 
rej. solecZnickiego) i inni.

Do końca naszego konkursu 
zostaje coraz mniej zadań i są 
coraz trudniejsze.

Białe: Ke2, Hd4, p. a5, b2. 
Czarne: Kat, p. a3.
Mat w 4 posunięciach.

Mieczysław PALEWICZ

Konkurs sponsoruje

S P O R T
RACZEJ SPOKOJNI 

AWANSU

Jedną nogą są już w Barce­
lonie koszykarze Litwy, startują­
cy aktualnie w turnieju elimina­
cyjnym do Igrzysk X X V  Olim­
piady. We środę odnieśli .oni 
kolejne zwycięstwa — 100:84, 
tym razem nad Niemcami. Jest 
to ósma z rzędu wygrana Lit- 

_ wy w tym turnieju, dzięki cze­
mu A. Sabonis wraz z kolegami 
wcale nie po dchu mogą mówić 
o starcie w Barcelonie.

W  innych meczach rozegra­
nych 1 lipca padły następujące 
rozstrzygnięcia: Czecho-Słowa-
cja — Izrael — 89:80, Chorwa­
cja — Słowenia — 93:70, 
Wspólnota Niepodległych Państw 
-— Włochy — 83:75.

Aktualnie tabela rozgrywek 
przedstawia, się następująco: 
(mecze, wygjane, porażki, sto­
sunek koszy, liczba pkt):

Litwa 4 4 0 410—337 8
Chorwacja 4 2 2 341—336 6
Słowenia 4 2 2 333—333 6
Wiochy 4 2 2 314—411 0
Niemcy 4 2 2 331—333 6
WNP 4 2 2 331—336 6
Czecho­
słowacja 4 2 2 309—330 6
Izrael 4 0 4 299—352 4

Finisz rozgrywek, jak widać 
z tabeli, zapowiada się napraw­
dę fascynująco. Jeśli koszyka­
rze Litwy mogą być raczej spo­
kojni awansu, to o  3 pozostałe 
przepustki wypadnie ostro po- 
watózyć.

Wczoraj uczestnicy turnieju 
mogli wciągnąć w płuca głębtóy 
haust powietrza, jako żó był 
dzień przerwy. Dziś Liftwa o 
godz. 22 naszego czasu zagra ze 
Słowenią, jutro o godz. 20 z 
Czecho-Słowacją, a w niedzielę 
o godz. 16 — z Włochami.

Na analogicmym turnieju
«tinunacyjnym koszykarzy obu 
Ameryk walczy 10 drużyn po­

dzielonych na 2 grupy. W  gru­
pie „A M trzecie z kolei zwycię­
stwo (znów miażdżąc wręcz ry­
wali) wpisali koszykarze USA. 
Wynik spotkania —  112:52 mó­
wi sam za siebie. W  grupie „B" 
natomiast czterokrotnie jak do­
tąd zwyciężyła Brazylia (w osta­
tnim meczu z Urugwajem — 
139:93). USA i Brazylia są na 
razie liderami.

Zgodnie z regulaminem po 3 
drużyny z każdej grupy awan­
sują do puli finałowej, a 4 naj­
lepsze pojadą do Barcelony.

PKO! PODAJE SKŁAD

Przedwczoraj PKOl zatwierdził 
skład reprezentacji Polski na 
Igrzyska Olimpijskie w Barcelo­
nie. Będzie ona liczyła 51 za* 
wodniczek i  157 zawodników, 
52 trenerów i 12 osób z obsłu­
gi medycjznej. Reprezentanci 
znad Wisły i  Odry wystąpią w  
21 dyscyplinach, a konkretnie! 
—  w 139 konkurencjach spo­
śród 257, jakie składają się na 
program w Barcelonie.

Dyżurni wydania:

Henryk MAŻUI*
Jan LEWICKI,
Teresa 2AKK,

Aleksander SUBOTKIEWICZ

T e l e w i  z j a
PIĄTEK, 3 LIPCA 

LTV-1
19.00 — Wiadomości. 19.15 — 

Koncert. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — RekJjama. 20.30 — Opi­
nie. 21.00 —  „Garaż” — pro­
gram rozrywkowy dla. młodzieży.
22.00 — Koszykówka. Litwa — 
Słowenia. 23.30 — Wiadomości 
wieczorne. 23.45 — Ciąg dalszy 
programu rozrywkowego.

TY Litwy Wschodniej
18.00 rr- Wiadomości w jęz. 

litewskim. 18.10 — Wentylator. 
Program muzyczny dla młodzie­
ży. 18.25 — Twórczość ceramika 
R, Jakimawicziusa. 18.55 — Ob­
razek muzyczny „Rzeka". 19.00
— Wiadomości w jęz. ros. 19.10
— Teleskop. 19.15 — Tragedia 
Chodżały. 19.45 — Dla dzieci 
„Nie śpij jeszcze...”  20.05 — 
Wiadomości w jęz. polskim.

Warszawa
9.00 — „Dzień dobry". 10.00

— Wiadomości poranne. 10.10 
„Interpodwórko 5—10—15". 11.05
— „Family album". 11.30 — „Syn 
wyspy" {2) — serial prod. USA. 
1230 — Wakacyjna szkoła dla 
rodziców. 13.00 —  Wiadomości.
17.20 — Program dnia. 17.25 — 
„Partnerzy" —  serial prod. USA 
.18.00 —  Teleezpress. 18.20 — 
„Syn wyspy" (2) —  serial prod. 
USA. 19.05 — „Wolontariusze", 
film dok. 19.20 —  Za kierowni­
cą.- 19.35 — Klub dobrej książ­
ki. 20.00 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — „Woman/s 
Love" —■ film fab. prod. włos­
kiej. 22.50 — „L J. Paderewski 
w  Poznaniu” —  film dok. 23.20
— „Kroniki amerykańskie" (1)
—  film dok. USA. 23.45 — Wia­
domości wieczorne. 24.00 — 
„Mroczny anioł" (1) —- serial fil­
mowy prod. angiel. 1.00 — 
XXIX krajowy festiwal polskiej 
piosenki „OpoIe-92" — „Nie tyl­
ko rock11.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Poranek.
7.50 —  Gimnastyka poranna.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Pre­
miera TV  serialu „Bogaci też 
płaczą” . 9.05 — TV film dok. 
9.45 — Kreskówki 10.30 — Pre- 
miera TV  filmu fab. „Płynie, pły­
nie okręcik...”  11.00 — Dziennik.
11.20 — Klub podróżników. 13.'15
—  Brydż. 13.40 — Klasa bizne­
su. 13.55 —  Notes. 14.00 —

Zapraszamy do Elektrenai
Międzynarodowa korporacja „BaltAgroBirża" w 

dniach 9— 12 lipca br. na Lodowisku Elektreńskim 
(Draugystes 24)

organizuje wystawę-sprzedaż

ARTYKUŁÓW SPOZYWCŹYCH I TOWAROW 
UŻYTKU POWSZECHNEGO.

Na wystawie Zaprezentuje cieszącą się dużą po­
pularnością, doskonalej jakości i w przystępnych 
cenach produkcję znaną we Francji, USA oraz in­
nych krajach polska korporacja „HERMES", w 
której skład wchodzą takie firmy jak: „TOMEX", 
„ANKO", „AMPOLMED", „W IM A", „EPOS", 
„EURO-FOÓL GROUP" oraz inne.

Zapraszamy wszystkich chętnych do obejrzenia, 
zakupienia, nawiązania pożytecznych kontaktów 
oraz zawarcia umów na dostawy produkcji.

Zwiedzanie wystawy w dniach 9— 12 lipca od 
godz. 10 dó 19.

Informacja telefoniczna: (8-237) 37-920;
(8-237) 37-919.

Adres: Elektrenai, Draugystes 20, „BaltAgroBir­
ża".

Dziennik. 14.20 — Prezent dla 
melomana. 1-CS0 — TV film fab 
„Niebezpieczny zakręt". Ode. 3.
16.00 — Dziecięcy klub muzy­
czny. 17.00 — Dziennik 17.25 — 
Człowiek i prawo. 17.55 — Graj 
harmonio. 18.25 — Premiera TV 
serialu dla dzieci „Emil z Lenne- 
Łęrtf". 18.50 — Kreskówka. 
18-55 — TV „Newa": „Kto z 
nanii^. 19.15 —  O moskiewskim 
międzynarodowym sympozjum fi­
lmu niefabulamego. 19.45 —  D o­
branocka. 20.00 — Dziennik. 
20.40 — WID przedstawia. Pod­
czas przerwy o 23.00 _  Dzien­
nik. 0.15 — TV film fab. .Nie­
bezpieczny zakręt". Ode. 2 i 3 .

TV Bosjl
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu. 
7.55 — Studio ,.Notabene". 8.55

Pielgrzym. 9.30 — Pierwsza 
częłć. 10.15 — TV teatr Rosił.
11.05 — Folklor. 11.25 — Temat 
z  wariacjami. 11.50 — TV serial 
„Santa Barbara". Ode. 58. 12.40

 Sprawa chłopska. 13.00 —
Wieści. 15.00 — Tam-Tam. Dzie­
nnik. 15.15 Tenis — turniej 
Wimfeledonu. 16.15 — Przestrzeń 
plus. 16.45 — HNKO. 17.00 —
Drogi i  rozdroża. 17.45   y/
wolnym czasie. 18.00 — Biały 
kruk. 18.45 — TV cykl o Sądzie 
Konstytucyjnym Rosji 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19,20
—  Święto co dzień. 19.30 Na 
powitanie festiwalu sztuki „Plac 
Czerwony zaprasza". 19.55 _  
Mohikanie. 20.25 ŚsŁ K-2 przed­
stawia. 21.55 —  Reklama. 22.00
— Wieści. Prognoza astrologicz­
na. 22.20 —  Film fab. „Głos".
23.50 —  Tenig —  turniej Wkn- 
bledonu.

SOBOTA, 4 LIPCA 
LTV-1

8.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Program dla dzieci. 10.05 —  
Kłajpedzki Kraj. 10.50 — Słowo 
chrześcijanina. 11.00 —  Zgoda
12.00 —  Gest 12.30 —  Zdro­
wie. 19.00 — Wiadomości. 19.10
— Sport. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 ■— Pa­
norama. 21.00 —  Pod własnym 
dachem. 21.45 — Na Dzień Nie­
podległości USA 22.45 —  Kon­
cert. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne.

LTV-2
8.55 — Przegląd regionalny.

10.00 —  Piramida. 10.30 — 15 
minut o AIDS! 10.45 —  Program 
(Ba dzieci 11.20 — Wiadomości.
11.35 — Cudzego bólu nie by­
wa. 12.35  — Kalendarz, 12 5 0  — 
Na ekranie film detektywistycz­
ny.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — „Ziarno". 10.35 —

ZAMIENIĘ

maszynę cfo szycia „CzaJ- 
kal42M" na maszynę ty­
pu „Overlock".

Zwracać się telefonicz­
nie: 546-610.

SPRZEDAJE SIĘ: 
nowe telewizory .STnpiiS" 
32X42 cm, cena 16—18.000 
rubli. Sposób rozliczenia róż­
ny.

Zwracać się: Moletai, teL 
(230) 514-26.

Osobom prywatnym 1 fir­
mom POMOŻEMY W NABY­
CIU I ZBYCIE PRODUKCJE

Zwracać się: Wilno, teL 
51-63-10.

Szczere wyrazy głębokiego 
współczucia Zygmuntowi MA 
TUKA5JSKIEMU z powodu 
zgonu ukochanej Matki skła­
da grono pedagogiczne szko­
ły średniej w Mejszagole

n o U R O D Z tts n s T ^
Mają duże zrtolnoici 

w dziedzinach a r t y s t y ^ ^  
przy tym anfcitni i &
Hadają wielu starań^*01- Do. 
się ponad Pizedętnotó?,

W l minimalnym
■oają się dobrą p a a ^ . ^
strzegawczośdą. w  r«SJ. 1»-
lów staje im na P izen S Ś f,''-  
wewnętraiego zdjrccnSj**. 
wytrwałości i k o n ^ 5 ^ ** « « ,
™ ież K * a n i ^  Ró.
i  częste zmiany
niają doprowadzenie wii*. •
sięwzięć do końca.

Watt Dtoey przedstawia. i , «
—  „Żołnierz nieznany n i ws 
Koncert życzeń. 13.00 
do mości. 13.10 — Wednh.- 
lekle i bliskie. 13J0 _
izy opowiadają-;"!^ _!’**?' 
w ót Bardów". 14.35 _  -  
których.nie znacie",
„Ja w prawie ogłoszenia" iśm 
TT iiEko—ocho“. 15^  _ ‘ f™  
chiwum teatru tfdewizU -  »,? ' 
aS?er Fredro: świecka ®; 
sfe . 16.00 —  Tumie i
Wimbtetoo-92. 18.00 — 
preas.18.20 -  ,Mac G y ^ j  
—  serial prod. USA. 19,05 _  
„Cień Gibraltaru". 19.45 __ 7 
kamerą wśród zwierząt". 20.00 

Program informacyjny dla 
^  iu S '10 — Dobranoc. 2030 
— : Wiadomości. 21.00 —  Pol.

21.10 _  „Przekątna
gońca , film fab. prod. szmj- 
car*iej. 23.05 — ,Kocia, 
szanuje". 23.35 — Śpiew* 
mowy. 23.50 — WadomoSd 
wieczorne. 24.00 — Sportowa so­
botą. 0.15 — Międzynarodowy 
festiwal muzyki „Country So- 
pot-92". 1.05 — „Oramy deń 
Wezuwiusza" (4 — osL) — serial 
prod. włoskiej.

Ostankino
6.30 —5 Sobotni poranek czło­

wieka interesu. 730 — Gimna­
styka poranna. 7.40 — Sport 
dla wszystkich. 8.10 — Filuj 
n.-p. 8.40 — Jak osiągnąć suk­
ces. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
TV film fab. dla dzieci „Błękitna 
strzała". ‘ 15.10 — Kreskówka.
15^0 — Koncert 16.25 — W 
święcie zwierząt 17.05 — Pre­
miera serialu anim irfeczófla 
Maja*. 17.35 — Szczęśliwy 
przypadek. 18.35 — FHm fab. 
(fJak zostać gwiazdą?". Ode i. 
19.45.— Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Film fab, 
„Jak zostać gwiazdą?*. Ode 2. 

i  21.40 —  Przed i po północy. 
Podczas przerwy o 23*00 — 
Dziennik. 0.20 — Melodie Bro­
adway.

Kalendarium
*  Piątek (3.VH) jest 185 dniem 

1992 r. Do końca roku 181 dni
*  Znak Zodiaku — Rak.
* imieniny: Anatola, Ja**®' 

Tomasza.
*  Wschód Słońca

chód — 21.58. Wugość dnia 17 
godz. 10 m i n . ______

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 3 liR1® 
zachmurzenie z przejaśni 
miejscami krótkotrwałe ° t ? w  
temperatura w nocy 7—12» 
dzień 17—20 stopni .

W  ciągu następnych 
dni możliwość opadów, ‘‘J"* 
.północny, umiarkowany. Temp̂  
ratura około 20 stojwi.

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Nąjwyłszej 1 Rz^du Re­

publiki Litewskiej. Ukazuje słe 
®d 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zŁ 

Zam. 2416
Nr rejestracji — 322.
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T EL E FO NY :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, łyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79̂ 56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-99-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-61, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BAŁCEWICZ _

Usługi XERO ora* biuro 
reklamy — ul. Subocz I (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-66-94. —1

PILNE ogłoszenia KI przyjmo**®* 
redakcji, al. Lalswes 60, II ‘
kój nr 1114, teL 42-59-53.  I


